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DLA UCZCZENIA

ŚWIĘTA PRACY

Załoga kopalni „Mysłowi­
ce” jest jedną z pierwszych,
która odpowiedziała na

wezwanie hutników „Ba­
torego” do podjęcia czynu
pierwszomajowego. Górni­
cy tej kopalni zobowiązali
się dać w kwietniu lO.OOi)
ton węgla ponad plan. Na

zdjęciu: brygada Jana Zą-
clełko po skończonej szych­
cie. Członkowie brygady
zobowiązali się „upędzić"
w kwietniu 150* m chodni­

ka.
Fot. — CAF. — Seko

W Koszalińskiem
wzrosło poczucie stabilizacji żjcia
Znaczne inwestycje zapewniają

dalszy rozwój województwa
9 a bm. obradowało w Koszalinie, z udziałem członka Biu-

Politycznego KC PZPR — Romana Zambrowskiego
oraz członka KC PZPR — wiceministra rolnictwa — Mie­
czysława Jagielskiego, plenum

Kwokał KomsRfb
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Polskie Radio

nadaje nagrane

głosy sprawców
zbrodni

W związku z komunika­
tem Prokuratury Woje­
wódzkiej dla miasta st.

Warszawy w sprawie zgła­
szania informacji dotyczą­
cych odtwarzanych przez
radio głosów morderców
Bohdana Piaseckiego Ko­
menda Wojewódzka MO w

Krakowie podaje, że osoby
z terenu województwa po­
siadające tego rodzaju in­
formacje proszone są o

zgłaszanie się osobiście do
Komendy Wojewódzkiej
MO w Krakowie pi. Szcze­
pański nr 5, V piętro, pok.
92 lub telefonicznie na nr

564—23 względnie nr cen­
trali KW MO 239-21, wewn,
379.

Zgłoszenia osobiste przyj­
mują również wszystkie je­
dnostki MO na terenie wo­
jewództwa.

Jednostki MO zapewnia­
ją osobom zgłaszającym się
pełną dyskrecję.

Przypomina się, że za u-

dzielenie informacji, która
przyczyni się do ustalenia
właściwych sprawców mor­
derstwa została wyznaczo­
na nagroda w sumie 180

tjs. zł.
Zawiadamia się, że glosy

sprawców morderstwa, któ­
re należy rozpoznać są na­
dawane w audycjach Pol­
skiego Radia dziś tj. w so­
botę25bm.ogodz.20w
audycji „Z kraju i ze świa­
ta” w programie II oraz ju­
tro — w niedzielę 28 bm.
o godz. 19 w dzienniku wie­
czornym w programie I o-

raz o godz. 20 w audycji
„Z kraju i ze świata” w

programie II.

Cena 56 gr

eclio
MMKOWB.
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Kraków, sofa&ta 25, nieśna 26 kwiecia 1959

Chrzanowskie parowozy
kursują po najszerszych

torach świata
Zatoga ppAraega Fabloku

Feliksa Dzierżyńskiego.

zakończyła chlubnie
31 ret htoteala fabryfttl

Dziś rozpoczęły się w Chrzanowie uroczystości związa­
ne z obchodem jubileuszu 35-lecia istnienia Fabryki

Lokomotyw im.

W okresie tym zakłady wy­
produkowały 5.000 parowozów,
z których ponad 3.000 zbudo­
wano już po wojnie. Popular­
ny „Fablok” wpisał się rów-

KW PZPR.

Na plenum stwierdzono m.

in., że w Koszalińskiem wzro­
sło poczucie stabilizacji życia
700-tysięcznej rze&zy miesz­
kańców tych ziem. W woje­
wództwie koszalińskim marny
największy w Polsce przyrost
ludności, wynoszący 32 pro-
mille. Wyrosło nowe pokole­
nie młodzieży, urodzone i wy­
chowane na tej ziemi oraz ser­
cem z nią związane.

Państwo przeznacza znacz­
ne sumy na nowe inwestycje,
które stworzą warunki dal­
szego rozkwitu woj. koszaliń­
skiego w teren rolniczo-prze-
mysłowo-morski. 900 min zł
przeznacza się na odbudowy
miasta i uzdrowiska Koło-
brzega. 6,2 miliarda złotych
na zbudowanie dalszych 50
tys. izb mieszkalnych. Kosz­
tem 8 miliardów złotych roz-

pccznie produkcję kilkanaście

nowych zakładów.
Blisko miliard złotych (w

tym 800 milionów na melio­
rację i zagospodarowanie u-

żytków) — przeznacza się dla
rolinictwa iwoj. koszalińskie­
go.

Sprawy polityki Ikadrowej
poruszył w swym wystąpieniu
na plenum Roman Zambrow­
ski. Omówił on również nie­
które zagadnienia pracy we­
wnątrzpartyjnej i wyniki go­
spodarcze I kwartału br. oraz

szereg zagadnień z dziedziny
polityki międzynarodowej.

PImbiTcIZZ

Kaksissfla windy
w sprawie roiwoju
współzawailfiietwa pracy

i psprswy stanu bkp
94 bm. zakończyły się

Warszawie obrady V Ple­
num CRZZ.

Plenum podjęło uchwały w

sprawie dalszej poprawy sta­
nu bezpieczeństwa i higieny
pracy w zakładach i przedsię­
biorstwach produkcyjnych o-

raz w sprawie rozwoju współ­
zawodnictwa pracy.

Uchwały będą ogłoszone w

najbliższych dniach.

nieź złotymi zgłoskami do hi­
storii rewolucyjnego polskiego
ruchu robotniczego. Jego za­
łoga wzniecała w okresie mię­
dzywojennym strajki oraz or­
ganizowała manifestacje skie­
rowane przeciwko rządom sa­
nacji.

Obecnie, załoga jubilata
rozpoczęła już realizację za­
dań postawionych przed nią
przez III Zjazd Partii. Podję­
ła m. in. seryjną produkcję lo­
komotyw spalinowo-elektrycz­
nych o mocy 300 KM. Jubi­
leusz zbiegł się z zakończe­
niem realizacji zamówienia
dla Indii, które należało do
najtrudniejszych w całym 35-
leciu. Złożyła się na nie seria
parowozów przeznaczonych na

najszersze tory świata.
Jubileusz uświetni uroczy­

sta akademia, na której zasłu­
żeni pracownicy otrzymają
odznaczenia państwowe oraz
— odsłonięcie pomnika dla
uczczenia pamięci pracowni­
ków poległych w walce o wol­
ność i demokrację.

w sóf&licy
obradują delegaci

82 tysięcy członków
sfółdzielczości

Dziś rano w Warszawie roz­
poczęły się obrady II kra­

jowego zjazdu delegatów spół­
dzielni mieszkaniowych.

Delegaci reprezentujący po­
nad 82 tys. członków zrzeszo-

A oto

cych o

I Międzynarodowej
Wystawie Zdrowia w Pa­
ryżu. można było obejrzeć
ubiory chroniące przed
promieniowaniem radioak­
tywnym. W ubrania takie
wyposażono straż pożarną

W Paryżu-
Fot. - CAF

Dlaczego film „Defy"
„Operacja - Miecz Teutoński**

n!e podobał się gen. Speldlowl ?
Wytwórnia filmowa NRD

„Defa” ogłosiła oświadcze­
nie, w którym zaprzecza twier­
dzeniom generała hitlerow­
skiego Speidla, obecnie do­
wódcy wojsk lądowych NATO
w środkowej Europie, w zwią­
zku z filmem dokumentarnym
tej wytwórni „Operacja Miecz
Teutoński”.

Speidel wniósł skargę prze­
ciwko angielskiemu towarzy­
stwu filmowemu „Plato Films
Ltd.” i spowodował, że z fil­
mu „Defy” usunięte zostały
fragmenty dotyczące jego u-

działu w zamachu na króla
jugosłowiańskiego Aleksandra
w 1934 r.

„Defa” oświadcza, że wyko­
rzystane przez nią w film!e
dokumentarnym listy Speidla
z roku 1934 są prawdziwe.
Speidel zaprzeczył autentycz­
ności tych listów.

Listy te potwierdzają udział
faszystowskiego wywiadu nie­
mieckiego, a przede wszyst­
kim Snaidia. w zamordowa­
niu króla A’eksandra w Mar­
sylii. „Defa” zapowiada, że w

odpowiedn;m czas:e przepro­
wadzi dowód
tych listów.

Listy Sneidla
su — stwierdza
mają związku
zbrodniami Speidla popełnio­
nymi w okresie II wojny
światowej, które stanowią
centralny problem filmu. „Po­
nieważ nie odważył się

prawdziwości

z tego okre-
,.Defa” — nie
z ogromnymi

grypy roboczej
4 państw zaihodnich
Grupa robocza państw

chodnich — USA, W. Bry­
tanii, Francji i NRF zakoń­
czyła 24 bm. w Londynie swo­
je” prace. Raport o wyniku
tych obrad stanowić będzie
podstawę dyskusji ministrów
spraw zagranicznych czterech
państw zachodnich podczas
■obrad paryskich (29 bm.).

W Paryżu omówione zostaną
następujące problemy: sprawa
Berlina i problem zjednocze­
nia Niemiec oraz zagadnienie
bezpieczeństwa europejskiego.

mieszkaniowej
nych w ponad 900 spółdziel­
niach mieszkaniowych, przedy­
skutują dotychczasowe osią­
gnięcia i biedy w swej pracy
oraz omówią zadania na lata
1959—1965. W obradach biorą
udział
PZPR i

przedstawiciele KC
rządu.
kilka cyfr, świadczą-
żywiołowym rozwoju

spółdzielczości mieszkaniowej:
Podczas gdy w 1957 r. działało
297 spółdzielni (35 tys. człon­
ków) to w br. czynnych jest
już 900 spółdzielni mieszkanio­
wych (82 tys. członków).

Również olbrzymi rozwój
tych form budownictwa mie­
szkaniowego planuje się na la­
ta 1959—1965. W okresie tym
mamy wybudować łącznie
471,8 tys. spółdzielczych izb.
Na inwestycje te przeznacza
się kredyty w wysokości po­
nad 21,3 mld zł, zaś środki
własne ludności powinny
nieść ponad 6,1 mld zł.

wy-

Zginęło
13 pasażeriw
W pobliżu Octacamund

w Madrasie,
w

wydarzyła
się tragiczna katastrofa samo­
chodowa.

Wskutek wywrócenia się na

szosie pędzącego z dużą szyb­
kością autobusu, poniosło
śmierć 18 pasażerów, zaś czte­
rech zostało poważnie rannych.

innym

„Defa“zapowiaia
opublikowanie

daiszych dowodów zbrodni
b. generała

hitlerowskiego
zaprzeczyć wszystkim
dokumentom i faktom, tym sa­
mym pc-twierdził że odpowie- : .. ••>
dzialny jest za wszystkie wiel- ■przyłączył się do grona budowni-
kie zbrodnie udowodnione mu czych, wpłacając kwotę 29 zł.
w innych częściach filmu i i P^esylamy p. Cynkarowi serdecz-

. , . . , . no nnanrmwpni a

znajdujące potwierdzenie row-

nież we wszystkich niezbęd- ~

nych dokumentach. Tym sa- : £ow’a“‘^."powiśle” 9/1.
mym przyznał się on przede
wszystkim do odpowiedzial­
ności za masowe morderstwa
podczas okupacji we Francji,
przyznał się do odegrania de­
cydującej roli w dokonywa­
niu zniszczeń i mordów w

Związku Radzieckim.

„Defa” zapowiada, iż uczy­
ni wszystko, aby film „Opera­
cja Miecz. Teutoński” — jako
wkład do walki przeciwko mi-
litaryzmowi niemieckiemu —

był jak najszerzej rozpowsze­
chniony w kraju i za granicą.

Proces

KLĘSKA POWODZI

W ARGENTYNIE

Straż pożarna usiłuje nieść

pomoc powodzianom z

przedmieścia Buenos Aires.

Fot. — CAF

Soraya
została zoną

Orsinlego!
Jak podaje agencja France

Presse. księżniczka Soraya,
eks-cesarzowa Persji wyszła
za mąż za księcia włoskiego
Raimondo Orsiniego.

Ceremonia ślubna odbyła
się na jachcie na pełnym mo­
rzu. Uczestniczyli w niej je­
dynie matka Sorayi pani
Esfandiary oraz trzech bli­
skich znajomych Sorayi i Or­
siniego. •-

Giulietto iasiaa
w Warszawie
\A/ielu warszawskich ki.no-

* ’

mano w wybrało się 24 bm.
wieczorem na lotnisko Okęcie,
aby powitać słynną włoską
aktorkę filmową, niezapom­
nianą Ge.lsominę i Cabirię —

jednym słowem Giuliettę Ma­
sinę.

Gwiazda włoska nakręcać
będzie w okolicach Warszawy
zdjęcia plenerowe do zachod-
nio-niemieckiego filmu.

I kipa realizatorska
składa się z artystów
narodowości. Partnerem
siny będzie Amerykanin Ri.
chard Basenard,
również Amerykanin
Vicas, operatorem —

Gaeran Strindberg. .

filmu
wielu

Ma-

reżyserem
Viktor
Szwed

JCZYITLŃICY
s^Echa Krakowa
BUDLKJA SZKÓŁ®
Dzisiejszą rubrykę poświęcamy

gronu indywidualnych uczestti­
ków akcji, którzy w ostatnich ty­
godniach powiększyli szeregi bu­
downiczych najnowocześniejszej
szkoły w Krakowie.

P. ANTONI MIKSA, tam. W
Krakowie — Witkowicach 62, za­
silił fundusz budowy kwotą 113 zł.

Piękny przykład ofiarności za

którą szczerze dziękujemy.
P. PIOTR ŁADYGA, Kraków 18,

szpital, przekazał na fundusz bu­
dowy 19 zł. Serdecznie dziękuje­
my.

O przyjęcie szczerych podzięko­
wań prosimy p. ZDZISŁAWA W,Y-
DZIAŁKIE WICZ A, mieszkającego
w Krakowie przy ul. Boh. Stalin­
gradu 59/6. P. Wydzlalk cwicz

przekazał nam 20 zł.
I P. JÓZEF CYNKAR, zam. W

; Krakowie przy ul. Smolki 12 d,

zł.

i ne pozdrowienia,
■ Dzęku.iemy również serdecznie
! p. JANOWI KOCOTOWI z Kra-

, .... P. Kocot

przesiał na konto budowy 10 zf.

Uwaga Wieliczka — Tomaszko­
wie! p. MICHAŁ ZACHUTA. O -

trzymańśmy już przesiane przez
Pana 5 zł. Serdecznie dziękuje*
my!

5 zł przekazała również p. DA-

j NUTA SCHULCOWA, mieszkająca
w Krakowie przy ul. Bitwy pod

i Lenino 11 a. Przesyłamy gorące

j wyrazy wdzięczności,
j AKCJA TRWA!

KONTO NOSI NAZWĘ: „CZY­
TELNICY ECHA KRAKOWA BU­
DUJĄ SZKOŁĘ”. NR KONTA'
PKO 4—S— 630.

o sukJsnkg z wystawy
r\ ziś w Sądzie Powiatowym

w Katowicach rozpoczął
się pierwszy w Polsce proces o

lekceważenie klientów przez
pracowników jednej z placó­
wek handlu uspołecznionego.
Powódką jest osoba prywatna
Ewa W., natomiast pozwanym
Miejski Handel Detaliczny Ar­
tykułami Włókienniczymi. O-
dzieżowymi i Obuwniczymi w

Katowicach.
Pani Ewa W., zaskarżyła

MHD o to, że 24 marca br. od­
mówiono jej sprzedaży w „Do­
mu Odz'eżowym“ w Katowi­
cach przy ul. 3 Maja 22, su­
kienki identycznej z suknią
znajdującą się na wystawie, a

w braku takiej, sprzedania jej
sukni z wystawy. Żąda or.a

odszkodowania w wysokości
symbolicznej złotówki oraz

sprzedania jej wymienionej
sukni.

i

© W ramach „TYGODNI
KULTURY POLSKIEJ”, w Pa­
ryżu, Odbył się 23 bm. w sali
Bichelieu Sorbony Paryskiej
odczyt profesora Uniwersytetu
Warszawskiego A. Gieysztora
pi. „Polska przed swym Mile­
nium”. Na odczyt przybyło 0-
kolo 100 osób, głównie ze sfer

naukowych i studenckicn; o-

becny by) równ eż radca kul­
tur. ambasady PRL w Paryżu,
M. Żuławski.

® W POBLIŻU zach. wy­
brzeża Korei płd. zatonął prom
pasażerski oraiz 3 łodzie rybac­
kie. Przyczyną wypadku był
silny sztorm. Spośrod 33 pasa­
żerów promu oraz 10 rybaków
uratowano zaledwie 5,osób.

@ PREZ. EISENHOWER od­
był 24 bm. rozmowę z sekreta,
rzem generalnym NATO Spa­
dkiem. Uwaća się, że tematem

rozmowy był problem berliń­
ski i niemiecki w związku ze

zbliżającą się konferencją w

Genewie.
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Realizacja wytycznych III Zjazdu PZPR

Minister sprawiedliwości
I prezes Sądu Najwyższego oraz Generalny Prokurator

mówią o umacnianiu praworządności

szo-

24 bm. premier Józef Cy­
rankiewicz w towarzystwie
wicepremiera Zenona No­
waka przyjął przewodni­
czącego bułgarskiej rządo­
wej delegacji gospodarczej
— I zastępcę prezesa Rady
Ministrów Georgi Trajko-

i walce z przestępczością
Co zrobiono w okresie jaki Inistra sprawiedliwości, I pre-

minął od TTT Ziazdu Partii 7Pca Radu Naiwwfawłon i ria-

wa.

Fot. — CAF. — Langda

/wwwwwww

Sutą epilog
oszustw

ssetacyjwh
W listopadzie ub. roku na

sie wiodącej z Kocmyrzowa
stanął nagle w płomieniach samo­
chód marki „Oldsmobil”. Kierow­
ca Julian Rydzy poparzony pod­
czas pożaru, został przewieziony
do szpitala. Ani przez chwilę nie

przyszło mu na myśl, aby ubiegać
się o odszkodowanie za zniszczo­
ny samochód, albowiem jego po­
lisa ubezpieczeniowa dawno wy­
gasła.

Musiał się też mocno zdziwić,
kiedy zjawili się u niego przed­
stawiciele „Auto-casco”: likwi­
dator PZU Adam Nanowski i

inspektor ubezpieczeniowy Leon

Jamróz, proponując załatwienie

sprawy. Goście ocenili wartość
samochodu na... 150.000 zł pod wa­
runkiem, że Julian Rydzy posta­
ra się o dowód remontu samocho­
du przed

Tak się
przerobił
TOS-u w

je przedstawicielom PZU, którzy
tymczasem sfałszowali przedaw­
nioną polisę ubezpieczeniową. Od­
szkodowanie miało wynieść...
129.0G0 zł. Agenci zaproponowali
właścicielowi 60.000 zł, resztę na-

tom-ast postanowili wziąć sami
za fatygę.

Gwoli ścisłości trzeba powie­
dzieć, że nie tylko agenci ubezpie­
czeniowi wykazali tak niezwykłą
przedsiębiorczość. Jednemu z kli­
entów PZU też nie brakło pomy­
słowości w oszustwach asekura­
cyjnych. Otóż w ubiegłym roku
kierowca prowadzący taksówkę
Tadeusza Wojnara zderzył się z

furmanką, wskutek czego samo­
chód , został uszkodzony.

Niebawem na miejscu wypadku
zjawił się ram Wojnar i zażądał
od kierowcy 3.500 zł na koszty
naprawy. Kierowca wyraził na to

zgodę. Zdawało się, że wła­
ściciel nie powinien mleć już żad­
nych pretensji.

Tymczasem Wojnar zaczął ubie­
gać się o odszkodowanie w PZU
na sumę około 4.700 złotych, acz-

kolw!ek koszty naprawy pokrył
już kierowca. Podobną przedsię­
biorczość właściciel taksówki wy­
kazał w innym wypadku, zamie­
rzając obciążyć konto PZU od­
szkodowaniem za skradziony
rzekomo taksometr.

Sprawcy oszustw asekuracyjnych .

stanęli ostatnio przed Sądem Wo- >

jewódzkim w Krakowie, który u- j -

,

" * ,"
znajac Ich winnymi, wymierzył ! Ja“’nia izwiązlków małżeńskich,
■wysokie kary więzienia. Adam ■utarł 9ł9 zwyczaj, że młodzi za-

Nanowski i Leon Jamróz zostali i wierający tam związek małżeński,
Skazani na kary po 9 lat wiązie- i musieli przejść koniecznie przez
nia, Julian Rydzy na 8 lat wię- j kowadło. U kowaia pobierali się
zienla, przy czym Sąd zarządził ! przeważnie mieszkańcy Anglii,
przepadek połowy ich majątku, i którym w ich miejscowościach nie

Czwarty oskarżony Tadeusz Woj-
' chciano z różnych wzglądów dać

nar otrzymał łączną karę 1 rok i ' ślubu.
6 miesięcy więzienia oraz 5.000 ! Policja przypuszcza, że „ślubna”
zł grzywny, (wk) i kowadło ukradli studenci.

pożarem.
też stało. Julian Rydzy
dwa stare rachunki z

Nowej Hucie i wręczył

minął od III Zjazdu Partii
dla realizacji jego wytycznych
w dziedzinie umacniania pra­
worządności, zwalczania prze­
stępczości, zabezpieczenia ładu
i bezpieczeństwa w państwie?
Z tym pytaniem przedstawi­
ciele PAP zwrócili się do mi-

Wicepremier i minister obrony ChRL
marszałek Peng Teh-huai

przybył wraz z wojskową delegacja
cfo Warszawy

{Minister ON

M. Spychalski
wydał przyjęcie
na cześć gęści
strów — Piotr Jaroszewicz,
członkowie rządu, generalicja i
wyżsi oficerowie WP, przed­
stawiciele świata artystyczne­
go i kulturalnego stolicy oraz

.jrasa.
Obecny był charge d‘affaires

ą. i. ChRL w Polsce Yao
Kuang. Obecni byli również
szefowie i członkowie szeregu
przedstawicielstw dyploma­
tycznych akredytowani w Pol­
sce.

Podczas przyjęcia, przemó­
wienia wygłosili: minister
Spychalski oraz marszałek
Peng Teh-huai.

Przyjęcie upłynęło w bardzo
serdecznej atmosferze.

„Ósmy dzień tygsdnia"

odrzuty przez cenzirę
chicagowską

NOWY JORK.

Jak podaje ukazujący się w

Ameryce w języku polskim
„Dziennik Związkowy” cenzu­
ra filmowa w Chicago zabro­
niła wyświetlania filmu „ósmy
dzień tygodnia" ponieważ u-

znała go za niemoralny.

JWa zaproszenie Ministerstwa
Obrony Narodowej PRL

przybyła 24 bm. do Polski woj­
skowa delegacja przyjaźni i

dobrej woli Chińskiej Repu­
bliki Ludowej, pod przewod­
nictwem wicepremiera i mini­
stra obrony ChRL — mar­
szałka PENG TEH-HUAIA. i,

Minister obrony narodowej, i ■
gen. broni Marian Spychalski |
wydał w godzinach wieczór-i |

nych 24 bm. przyjęcie na cześć ;
'

gości w sali kolumnowej Rady i
Państwa w Warszawie.

Na przyjęcie przybyli: człon- ''

kowie Biura Politycznego KC i ,

PZPR — Józef Cyrankiewicz,
‘

Stefan Jędrychowski, Ignacy
Loga-Sowiński, Edward Ochab, ■.
Adam Rapacki, wiceprezes NK ; ,

ZSL -— Bolesław Podedworny, j i
sekretarz gen. CK SD — Leon ;
Chajn, wiceprezes Rady Mini- ‘

„Przepadło“
ilistae kowadle...

LONDYN.

Nieznani sprawcy skradli w

miejscowości Gretna Gręem |

(Szkocja), kowadło, które przezj
blisko 100 lat używane było przez ;

miejscowych kowali jaiko główny!
rekwizyt przy dawaniu ślubów. ■

W 1754 r. krwal z Gretna Green

otrzymał od króla przywilej ko-

zesa Sądu Najwyższego i Ge­
neralnego Prokuratora PRL.

MINISTER SPRAWIEDLI­
WOŚCI — MARIAN RYBICKI

Ministerstwo Sprawiedli­
wości podjęło szereg prac ma­
jących na celu skuteczniejszą
walkę z przestępczością gospo­
darczą oraz usprawnienie po­
stępowania sądowego.

W dziedzinie ustawodaw­
czej opracowany już został
projekt ustawy, która zastąpi
tzw. dekrety marcowe z 1953
roku o ochronie własności
społecznej.

Potrzeba zmian w tym zakre­
sie wynika z faktu, że o ile ure­
gulowane już są prawidłowo
sprawy odpowiedzialności karnej
za najpoważniejsze przestępstwa
gospodarcze, o tyle sprawa od­
powiedzialności za przestępstwa
popełniane w mniejszym rozmia­
rze, ale znacznie bardziej masowe

I dlatego niezwykle groźne dla

państwa, nie została jeszcze u-

normowana w sposób odpowiada­
jący obecnym potrzebom..

Jeśli chodzi o kierunki pro­
ponowanych zmian, to chcemy
położyć znacznie większy niż
dotychczas nacisk na dolegli­
wość ekonomiczną kary. Wy­
raża się to we wprowadzeniu
obowiązkowego wymierzania
grzywny i — co najważniej­
sze — w uzależnieniu możli­
wości zastosowania warunko­
wego zawieszania wykonania
kary cd wymogu całkowitego
pokrycia przez sprawcę szko­
dy wyrządzonej
stwem.

..Chcemy również
przyjęte w 1953
wysokości wyrządzonej szkody
do aktualnych stosunków go­
spodarczych i doświadczeń
praktyki sądowej. W szcze­
gólności, jeżeli chodzi o za­
garnięcie mienia społecznego,
znajdującego się pod zarzą­
dem lub pod opieką sprawcy,
chcemy, gdy wyrządzona
szkoda przekracza 2 tys. zł,
utrzymać
granicę
więzienia.

Chcemy
dzialność kamą recydywistów
popełniających przestępstwa
przeciwko mieniu społeczne­
mu przez wprowadzenie dla
nich kary do 15 lat więzienia,
zamiast, jak to jest według
aktualnych przepisów, do lat
10 (przy szkodzie nie przekra­
czającej 50 tys. zł).

W zakresie postępowania
karnego są w opracowaniu
zmiany upraszczające postę­
powanie przygotowawcze. M.

przestęp-

dostosować
r. kryteria

S sali koncertowej

Jadwiga Romańska
i „Cudowny Mandaryn"

Jadwigi Romańskiej nie sły­
szeliśmy w Krakowie już

dawno... Po wczorajszym jej
występie w Filharmonii mo­
żna było dojść do przekona­
nia, że — jeśli chodzi o estra­
dę (o operze tu nie mówię.')
Romańska jest nie śpiewaczką
„symfoniczną" — lecz typowo
kameralną. Wrażliwość mu­
zyczna, zdyscyplinowanie ryt­
miczne, technika władania
głosem — wszystko to prede­
stynuje Romańską przede
wszystkim do estradowej mu­
zyki kameralnych form.

Wczoraj występowała Ro­
mańska w repertuarze mozar-
towskim — najpierw „symfo­
nicznym”, śpiewając układa­
ny nu średniowieczną modłę
motet „Exultate” (dla miłoś­
ników muzycznych ciekawo •

stek informacja: gdy Mozart
motet ten komponował licżył
sobie zaledwie lat 16...) z or­
kiestrą pod dyr. J. Certa — a

potem kameralnym, wykonu­
jąc na bis dwie pieśni Mozar­

ta oraz arię z „Wesela Figara”
z fortepianem (A. Muller)- Nie
wiem, czy w tej pierwszej
części występu J. Romańskiej
winę tu ponosiła nieświetna

akustyka sali naszej Filhar­
monii, czy też zbyt mocnym
dźwiękiem grająca orkiestra

— ale głos śpiewaczki, zwła­
szcza w średnicy i w dolnych
partiach swej skali bardzo sła­
bo dochodził do słuchaczy; na­
wet mimo kilku solowych
„wyjść" śpiewaczki w pau­
zach orkiestry nie potrafiłbym
sobie odpowiedzieć na pyta­
nie, jak właściwie śpiewa Ro­
mańska i w jakiej jest aktual­
nie formie głosowej... Dopie­
ro wspomniana druga część

jej występu — bisy przy for­
tepianie — nas o tym, na ko­
rzyść śpiewaczki, poinformo­
wała. 1 właśnie dzięki temu
można było się utwierdzić w

przekonaniu, że najlepiej mo­
żna szacować wartość J. Ro­
mańskiej jako śpiewaczki e~

stradowej. adu produkuje się

ona jako kameralistka, z for­
tepianem — w warunkach,
gdzie łatwo brzmieniem swego
głosu nawiązać może „komna­
towy" kontakt ze słuchaczem.
No, a jeśli chodzi o operę, to

wszyscy zapewne jesteśmy cie­
kawi usłyszeć J. Romańską
w interesującej roli Lalki w

„Opowieściach Hoffmanna”.
Cierpliwości... Jeszcze tylko
kilka dni.-.

n oza motetem „Ezult.ate”,
ś wykonanym właśnie z u-

działem J. Romańskiej oraz

uwerturą do „Czarodziejskie­
go fletu”, Jerzy Gert popro­
wadził wczoraj suitę z baletu
„Cudowny Mandaryn" B. Bar­
toka. Muzyka baletowa na

estradzie w suitowej „skła­
dance” zawsze jeden i ten sam

efekt wywołuje — a przynaj­
mniej wywoływać powinna:
zmusza słuchacza do pracy
wyobraźni. Balet jest prze­
cież muzyką sceniczną, ilu­
stracyjną, łączącą się z wra­
żeniami wzrokowymi, a gdy
ich — przy estradowym wy­
konaniu — brakuje, muszą
być uzupełnione fantazją i
wyobraźnią słuchającego, cze­
mu walnie ma dopomóc umie­
szczona w drukowanym kon­
spekcie koncertu sceniczna

dzonych państwu na skutek
przestępstwa. Prokuratorzy
będą w dalszym ciągu w sze­
rokiej mierze korzystać z prze­
pisów ustawy z 21 stycznia ub,
roku w zakresie zabezpiecza­
nia roszczeń skarbu państwa
o wynagrodzenie szkody wy­
rządzonej przez sprawcę prze­
stępstwa. Przygotowuje się
szczegółowe wytyczne w tej
sprawie dla prokuratur tere­
nowych.

Zabezpieczenia winny obej­
mować mienie nie tylko „wiel­
kich aferzystów" ale również
innych sprawców przestępstw
gospodarczych.

PREZES SĄDU
NAJWYŻSZEGO

PROF. JAN WASILKOWSKI
Z charakteru zadań Sądu

Najwyższego — jako instancji
sprawującej nadzór nad orze­
cznictwem sądów powszech­
nych wynika, że jego praca
nad realizacją uchwał III Zjaz­
du Partii musi być pracą dłu­
gookresową. Nadzór judykacyj-
ny wykonywany przez Sąd Naj­
wyższy w zwykłym totku, o-

granicza się do spraw rozpo­
znawanych w I instancji przez
sądy wojewódzkie. W szcze­
gólności, gdy chodzi o prze­
stępstwa przeciwko mieniu
społecznemu, których zwalcza­
nie jest zadaniem szczególnie
doniosłym, nie docierają w za­
sadzie do nas w zwykłym try­
bie. Sprawy o przestępstwa tej
kategorii, jeżeli interesy sek­
tora uspołecznionego zostały
narażone na szkodę nie prze­
kraczającą 50 tys. zł, są bo­
wiem.. sądzone w i '

instancji
przez sądy powiatowe.

W tym stanie rzeczy Sąd
Najwyższy jest zdecydowany
korzystać w szerszej niż do­
tychczas mierze z tzw. środ­
ków nadzoru pozainstancyjne­
go, ziwłaszcza z wytycznych
wymiaru sprawiedliwości i
praktyki sądowej oraz uchwał
wyjaśniających zagadnienia
prawne.

Za najpilniejsze zadanie u-

znaliśmy uchwalenie wytycz­
nych mających na celu usu­
nięcie szeregu trudności, które
wyłoniły się w praktyce w

sprawach o przestępstwa go­
spodarcze. Przykładowo moż­
na wymienić takie kwestie jak
pojęcie i określenie szkody
wyrządzonej w mieniu społe­
cznym przy pewnych rodza­
jach przestępstw, niektóre
zagadnienia represji karnej
w sprawach o manco i speku­
lacje.

Drugim zadaniem, którego
wykonanie powinno przyczy­
nić się do realizacji uchwal
III Zjazdu jest wyjaśnienie
wątpliwości prawnych wyni­
kających z przepisów o karal­
ności zniewag (zniesławienie
lub obraza)

Jak wiadomo zagadnienie to

jest od dawna nabrzmiałe,
zwłaszcza wobec bnaku odpo­
wiadającej naszym stosunkom
ustawy prasowej. Chodzi o u-

stalenie takiej wykładni, któ­
ra by mogła zapewnić ochronę
rzetelnej krytyce a jednocześ­
nie pozwoliłaby przeciwsta­
wiać się skutecznie naduży-*
waniu krytyki.

Zostały również podjęte
prace nad dostosowaniem o-

rzecznictwa cywilnego do dy-t
rektyw III Zjazdu. Za najpil­
niejsze zadanie w tym zakre­
sie uznano doprowadzenie do
takiego stanu rzeczy, ażeby
wszyscy sprawcy szkód wyrzą-

i dzonych w mieniu społecznym
byli pociągani do odpowie­
dzialności materialnej. Jeżeli
niektórzy z nich nie zostali
pozwani o odszkodowanie}
sądy powinny zawiadamiać o

tym prokuratorów, ażeby do­
prowadzić do wytaczania od­
powiednich powództw.

Drugim pilnym zadaniem
izby cywilnej SN jest kryty­
czna analiza orzecznictwa w

sprawie działów spadkowych
na wsi i spłat rodzinnych.

in. przewidujemy możliwość
dokonywania przez organa
MO w przypadkach nie cier­
piących zwłoki — do czasu

wydania wyroku sądowego —

zabezpieczenia równowartoś­
ci wyrządzonej szkody przez
zajęcie mienia osób podejrza­
nych o dokonanie kradzieży
mienia społecznego.

Dotychczasowa praktyka docho­
dzenia odszkodowania dopiero
przez komorników po wyroku są­
dowym, nie dawała rezultatów
wobec możności ukrycia majątku
przez oskarżonego w czasie trwa­
nia postępowania sądowego.

Projektujemy zmiany mają­
ce na celu usprawnienie i
przyspieszenie postępowania
przed sądami.

Chcemy podwyższyć kary i
grzywny za nieusprawiedli­
wione niestawiennictwo o-

i skarżonych lub świadków na

rozprawie, jak również ogra­
niczyć krąg lekarzy upraw­
nionych do wydawania świa­
dectw usprawiedliwiających
niestawiennictwo w sądzie.

Na warsztacie prac Mini-
! sterstwa znajduje się szereg
zagadnień związanych z adwo­
katurą. W ubiegłym miesiącu
wydane zostało rozporządze­
nie ministra sprawiedliwości
o postępowaniu dyscyplinar­
nym, które zrywa z dotych­
czasową tajnością w tym za­
kresie.

Z dalszych prac w zakresie
adwokatury widzimy m. in.
potrzebę uregulowania sprawy
taks adwokackich — podjęcia
walki z pobieraniem nieuza­
sadnionych nadmiernych ho­
norariów, zapewnienia rzeczy­
wistej zespołowości wykony­
wania zawodu adwokackiego
w ramach istniejących zespo­
łów.
PROKURATOR GENERALNY

PRL
PROF. ANDRZEJ BURDA

Poczynania Prokuratury w

okresie pozjazdowym są kon­
tynuacją realizacji szerokiego
programu działania w dziedzi­
nie zwalczania przestępczości
gospodarczej, jaki został wyty­
czony już uprzednio w oparciu
o dyrektywy kierownictwa po­
litycznego i państwowego.

Usprawniono i wzmożono
nadzór nad poważniejszymi
sprawami o przestępstwa go­
spodarcze ze strony General­
nej Prokuratury. Np. Prokura­
tura Generalna objęła specjal­
nym nadzorem ok. 200 spraw
o poważniejsze przestępstwa
gospodarcze, prowadzone przez
prokuratury terenowe.

Wzmożenie ostrości ścigania
przestępstw wyraża się m. in.
w bardziej prawidłowym i ry­
gorystycznym stosowaniu a-

resztu tymczasowego.
Kontynuowane jest kiero­

wanie do sądów z wnioskiem
o rozpatrzenie w trybie postę­
powania doraźnego spraw
przeciwko winnym wielkich
nadużyć gospodarczych.

W I kwartale br. 12 takich spraw
skierowano tło sądu, a jeszcze w

ciągu bież, tygodnia również w

trybie doraźnym skierowany zo­
stanie do sądu akt oskarżenia

przeciwko sprawcom nadużyć wy-
s- .kości ck. 1 min zł na szkodą
Faństw. wegc Prewentorium Prze.

ci'wtfrużlicu-go w Szczytnej woj.
wrocławskie.

Coraz skuteczniej zabezpie­
czają organa prokuratury rosz­
czenia skarbu państwa wyni­
kające ze szkód wyrządzonych
przestępstwem. W ciągu całe­
go ub. roku wydano 632 po­
stanowienia o zabezpieczeniu,
a w I kwartale br. 211. takich
postanowień.

W najbliższym okresie pod­
jęte zostaną wysiłki zmierza­
jące do zwiększenia wykrywal­
ności przestępstw gospodar­
czych.

Prące te będą polegały m.

in. na zbadaniu spraw umo­
rzonych z powodu niewykry­
cia sprawców.

Następny problem to spra­
wa wyrównania szkód, wyrzą-

i
i

jako sztywną dolną
kary — dwa lata

zaostrzyć odpowie-

treść baletowej kompozycji.
Jeśli chodzi o balet „Cudowny
Mandaryn", to nadmierne po­
sługiwanie się wyobraźnią za­
prowadzić by pono mogło na.

manowce gorszące... Nie na

próżno bowiem zdejmowano ten

balet z teatralnych afiszów lub
wręcz nie dopuszczano na sce­
nę, właśnie z powodu niemo­
ralnego — jak uważano libret­
ta, w którym główną osią tre­
ści jest postać dziewczyny lek­
kich. obyczajów i scenki w jej
pokoiku się rozgrywające (a-
negdotą, którą tu cytuję na

ryzyko autora drukowanego
konspektu programowego Fil­
harmonii, stał się fakt, że to
Kolonii w r. 1926 wystawiania
„Cudownego Mandaryna” ze

względów obyczajowych zaka­
zał sam... Konrad Adenauer,
ówczesny prezydent tego mia­
sta.-.).

W estradowej szacie suita z

„Cudownego Mandaryna” mo­
gła się wczoraj podobać: J.
Gert, dyrygent, wyzwolił z or­
kiestry dużo sil witalnych i
dynamiki — obfitość dźwięku,
kalejdoskop lyp.rw i hałaśli­
wość perkusji zrobiły swoje
— i suitę mocno oklaskiwano.
Zasłużenie...

JERZY PARZYNSKI

I

i



Jacek Adolf

rejestru*

dokładnie
z którego

Cr.ęSć
opry­
skali

Urbs celeberrima l mocą 44.000
koni mechanicznych

Kiedy okręt zaczyna tonąć
i pasażerowie rzucają się
do łodzi ratunkowych ka­

pitan wydaje komendę: „Naj­
pierw kobiety i dzieci!”. Gdy­
by Kraków był tonącym okrę­
tem wielu ludzi zawołałoby:
„Najpierw zabytki!”.

Doprawdy podziwiam swoją
własną odwagę. Temat zabyt­
ków jest w Krakowie tabu i
każdy kto próbuje wyłamać
się z chóru wołającego „naj­
pierw zabytki!” naraża się na

opinię barbarzyńcy, głupca i
ś niertelnego wroga Krakowa.
Trzeba było słyszeć jakie gro­
my posypały się na ostatnim
zebraniu Towarzystwa Miłoś­
ników Krakowa na głowę nie­
obecnego tam zresztą Brunona

Miecugowa, za jego felieton
wydrukowany na łamach
„Dziennika Polskiego”..

Nie chcemy dolewać oliwy
do ognia, nie chcemy rozją­
trzać żadnego z miłośników
Krakowa, chcemy jedynie
przedstawić pewne realne fak­
ty, z którymi niestety nie mo­
żemy się nie liczyć w naszym
mieście. Nim do tego przejdę,
ośmielę się stwierdzić, że za­
bytki krakowskie są niemniej
drogie memu sercu niż komu­
kolwiek w mieście. Z większą
niż dobre wino satysfakcją
smakuję cytat z XVII-wiecz-
nego sztychu w Muzeum Czar­
toryskich: „Cracovia totius
Foleniae urbs celeberrima”.
Smakuję, lecz się nim nie upi­
jam. I zdaję sobie sprawę, że
Kraków jest miastem sławnym
i wielkim nie tylko dzięki
swym murom pokrytym paty­
ną wieków,
szej mierze
szkańcom.
tylko tym,
spoczywają

lecz w niemniej-
dzięki swym mie”
Bynajmniej nie

których prochy
w katedrze wa-

welskiej, lecz i tym, którzy do
dzisiaj żyją i działają.

Mówi się, że Kraków jest
skarbnicą pamiątek narodn
wych, perłą europejskiej ar­
chitektury, miastem predesty­
nowanym do roli głównego o

środka turystycznego w Pol­
sce. Że jest miastem reprezen­
tacyjnym! Że na krakowskim

Rynku rozsiadły się stukram-
ne Sukiennice, jedyne miejsce
w Polsce, w którym handluje
się od 700 lat bez przerwy. Źe
na’ całym świecie jedynie Ox-

ford, Cambridge, Salamanka '

Kraków mogą się poszczycić
tym, że ich uniwersytety zaj­
mują swą pierwotną go­
tycką siedzibę. Że nasz Bar­
bakan jest najwspanialszy,
najpiękniejszy, najpotężniej­
szy ze wszystkich barbakanów
świata. Że dziedziniec wawel­
ski to poemat kamienny, te

czas głazami wyśpiewany. Ależ
tak, na miłość boską, to wszys­
tko prawda i to nas wszyst­
kich w Krakowie wprawia w

szaloną dumę, lecz do absolut­
nego szczęścia wystarczyć nam

jednak nie m-oże.
Albowiem Kraków to tak­

że pewna ilość ludzi, dostępu­
jących wielce kłopotliwego
zaszczytu mieszkania w tych
szacownych murach. Ludzi,
którzy się boją, by te mury
ich nie pożarły, nie zepchnęły
na margines życia- miejskie­
go, nie przykroiły do roli po­
staci i grup uwypuklających
uroki zabytkowej architektury
lub w innych sytuacjach ka­
żących i profanujących jej
piękno. Ludzi, którzy wcale
nie chcą być dodatkiem do za­
bytków.

W niektórych środowiskach
nie pozbawionych wpływu na

losy miasta, króluje pogląd:
za wszelką cenę — najpierw

Ukazała się już
Wa Encyklooedia Powszechna

Pojawiła się punktualnie, w

kwietniu, jak zapowiedziano.
Barwna obwoluta, przyjemna
p ócienna oprawa, niezły papier.
Około 13G0 str. druku, 40 tysięcy
haseł, 4 tysiące ilustracji i map,
1 0 przeglądów syntetycznych!
Opracowana w rekordowym tem­
pie, bo zaledwie w ciągu 3 lat —

przy współudziale 474 osób, głów­
nie pracowników naukowych.
"Wydana przez Państwowe Wy­
dawnictwo Naukowe. Na razie do­
ciera tylko do subskrybentów,
posiadaczy kuponów
Seria ,.B” ukaże się
seria ,,C” w sierpniu
plarz subskrypcyjny
sumie 180 zł. Subskrybowało ją
około 160 tysięcy instytucji i osób.

Fakt ten mówi już dobitnie o

tym, jak bardzo była potrzebna.
Jest to pierwsza uniwersalna jed­
notomowa encyklopedia wydana
u nas po wojnie. Ukazały się co

prawda encyklopedie branżowe
— przyrodnicza czy Encyklopedia
Zdrowia, wychodzi regularnie już
trzeci rok w miesięcznych zeszy­
tach Encyklopedia Współczesna z

serii „A”,
w czerwcu,
br. Egzem-
kosztuje w

♦

Tm też potrzebne
nowe szkoły

bieżącą kroniką, ale nie mieliśmy
aktualnej publikacji, obejmu­
jącej całość i informującej o ak­
tualnym sianie wiedzy. Przed­
wojenne, często niekompletne wy­
dania, sięgały zawrotnych cen kil­
ku tysięcy złotych.

Czy 40 tysięcy haseł to dużo?
Raczej tak. Tyle mniej więcej za- |

wierają jednotomowe encyklope­
die zagraniczne. Rozpiętość jed­
nego tomu narzuca granice. I to
zarówno w ilości haseł
złości objaśnień.

Przejrzysty system
wspomniane tablice i
głębiają zasięg poszczególnych in­
formacji. W części biograficznej
Encyklopedia podaje wiele naz­
wisk osób żyjących. Uderza zwar­
tość i jasność objaśnień. Alfabe­
tyczny układ umożliwia natych­
miastowe odszukanie odnośnego
terminu.

Zamieszczona przy końcu erra­
ta zawiera dostrzeżone w druku
błędy. Oczywiście jest ich więcej.
Nawet przy pobieżnym przerzu­
caniu kart dadzą się zauważyć
różne inne nieścisłości, ot cho­
ciażby ,,przypisanie” Instytutu
Zootechniki do PAN. Ale rekor­
dowe tempo opracowania 1 wy­
dania Encyklopedii usprawiedli­
wia te drobne przeoczenia. Ko­
mitet Redakcyjńy prosi zresztą
czytelników o

ich

giy
już

jak i zwię-

odsyłaczy,
mapy, po-

VVszystko ma się ku lepsze-
’*muwAmeryce,alenara­

zie różnie to bywa. W mieście
Tampa (Floryda) rodzice 30
dzieci zmuszeni byli zabrać
swe pociechy z miejscowej
szkoły, z uwagi na to, że kla­
sy szkolne zbyt były „nawie­
dzane przez szczury, pluskwy,
pchły itp. stworzenia".

Usługi telefoniczne

nadsyłanie swo-

uwag krytycznych, aby mo­
cne być wzięte pod uwagę

przy najbliższych wydaniach.

zabytki! Wielkim głosem woła
się, że niszczeją stare kamie­
nice, portale, kołatki, zamki
artystyczne, balustrady, godła
i attyki, zabytkowe piece, po­
sadzki, studnie et cetera. Nie
wspomina się zaś o tym, ża
wśród tych szacunku godnych
rekwizytów męczą się tzw. ir

żytkownicy — mieszkańcy, lo­
katorzy, dla których zabytko­
wa kamienica jest zaiste śre­
dniowiecznym narzędziem tor­
tur. Żyją stłoczeni w pomiesz­
czeniach nie obliczonych nawet
dla kilkakrotnie mniejszej ilo­
ści ludzi, absolutnie nieprzy­
stosowanych do potrzeb współ’
czesnego człowieka, stanowią­
cych zaprzeczenie elementar­
nych zasad higieny i wygody.
Cenimy stare mury, attyki,
portale, bolejemy nad tym, że
— jak pisał parę lat temu na

naszych łamach dr Dobrzycki
— „kruszeje stary Kraków”.
Bardziej jednak cenimy ży­
wych mieszkańców i bardziej
niż nad mufami bolejemy nad
losem ludzi.

Pogląd „najpierw zabytki
prowadzi do absurdów. Poć
czas dyskusji na ostatnim po­
siedzeniu Komisji Kultury pa-
dło znamienne zdanie — mów­
ca poruszając kwestię nawierz’ Mb. 3. Lewicki
chni Rynku zawołał: „Nie wiem
czy do butów czy do
ków mamy dostosować na-)
wierzchnią!”. Miało to być za-)
barwione ironią pytanie reto")
ryczne! Niech się znajdzie ta-?
ki dzikus, co zechce nad wy-)
magania zabytków postawić)
wymagania dwunożnych ssa-) żadnej chyba chorobie
ków kupujących buty z gumo-) nie mówi się tyle i tak
wą podeszwą ślizgającą się po) powszechnie jadk. o ra-

gładkim kamieniu! )ku. Nie tylko zresztą dlatego,
Wiele oburzenia wywołał )że choroba ta jest nieuleczal-

szyld sklepu z mięsem przy)na. Panuje rozpowszechnione
ul. Floriańskiej. Sklep nazwa-)mniemanie, że obecnie nowo-

no dowcipnie i pomysłowo —) twory złośliwe spotyka się o

„Fernando”, na cześć urocze-)wiele częściej niż, powiedzmy,
go. byczka,Fernando z uluhio-? z końcem zeszłego stulecia,
nej przez wszystkie dzieci Kra- ^Rzeczywiście statystyka notu-
kowa książki Munj® Leaf prze-)je w poszczególnych krajach
tłumaczonej przez Irenę Tu-) wzrost niektórych rodzajów
wim. Ja wiem, że byczek Fęr-) zachorowań na raka, np. na

nando nie był rajcą krakow-)raka płuc. Jednakże większość
'Skini i że 'jego "itńię brżmi jak ) badaczy • uważa zwiększenie
dysonans w odległości 20 m od)się śmiertelności na raka za

Bramy Floriańskiej, a 50 m odfpozome. Cała tajemnica jest
najwspanialszego na świecie )w tym, jak twierdzą, że obe-
Barbakanu. Ale jak nazwać fenie umiemy już lepiej rozpo-
sklep? „Pod lutym turem”?!)znawać chorobę.
Nie zatracajmy poczucia rze-f Ale sprawa nie polega tylko
czywistości i poczucia humo-)na umiejętności rozpoznania,
ru. Zresztą nie nazwa sklepu)Jest jeszcze inna, najważniej-
powoduje konflikt. Podejrzę-)sza przyczyna. W rezultacie
wam, że tych którzy się obu-)l’ozvroju medycyny o wiele
rzają podświadomie denerwu-) mniej groźnymi dla człowieka
je fakt, iż tam, gdzie powinna (stały się takie choroby jak
być świątynia narodowych pa- (gruźlica czy ostre choroby za-

miątek, handluje się parówka-)kaine> a przecież właśnie one

mi. Ale przecież niemniej-(jaszcze niedawno były naj-
szym a stokroć większym dysó- ( bardziej częstą przyczyną
nansem, okropną profanacją (śmierci. Dlatego też wysunę-

zabytków jest fakt, że w o-W si<? obecnie na pierwszy
brębie starych murów jeździ ;P'ian choroby krążenia i nowo-

się na skuterach, a nie na po-V'V°ry złośliwe,
krytych czaprakami rumakach,) Na czym polega istota cho-
że oświetla się miasto elek-(roby zwanej rakiem? W cza-

trycznośoią a nie łuczywem,(sie wzrostu organizmu prze-
że się instaluje waterklozety\biega stały proces rozmnaża-
zamiast obyczajem średniowie-(nia się komórek. Wiele z nich
cznych przodków wylewać noc-(zachowuje zdolność rozmnaża-
niki przechodniom na głowę, (nia w ciągu całego życia. Je-

Lecz. nawet gdybyśmy się(śli przetaiemy sobie palec, czy
zupełnie ukorzyli przed mura-(złamiemy nogę — masa ko­
rni nie udałoby się uniknąć (mórek zostanie przecież naru-

dysonansów i konfliktów. Któ-(szona, ale na ich miejsce po­
ry wiek, którą epokę obrać za (wstaną nowe, młode — tikan-
właściwą? Nowoczesny budy-(ka regeneruje się.
nek podobno razi obok budo-2 Jednakże czasem rozmnaża-
wli renesansowej. W tym sa-^nie komórek przybiera z tych
mym stopniu obiekt renesan-5czy innych przyczyn nienor-

sowy gryzie się z gotyckim, go- Imalny charakter. Zaczyna się
tycki z romańskim, a mur m- ‘nieuporządkowany rozrost

ta tkanka nie
swoją budową
rośnie powoli,

Przeciwko rako­
wi stosuje się
także promienie
Roentgena, wy­
syłane przez spe­
cjalny aparat.
Widzimy go wla­

na zdjęciu
obok.

adłub wykańczanego obecnie
w ZSRR pierwszego s.au- . u o

napędzie atomc-wym, lodoIaiT.a-
cza ,,Lenin”, posiada specjalnie
zaprojektowane linie, znacznie
doskonalsze niż inne lodołamac e

o wielkich siłowniach,
dziobowa kadłuba została
cowana doświadczalnie, w

naturalnej na wypadek najtrud­
niejszych warunków lodowych.
Ułatwi to eksploatację pływają­
cej siłowni jądrowej, która roz-

— jak wiadomo — moc 44.00'1
mech aniczny eh.

Na tropie
ZlÓŻ MN

oszukiwania uranu — podsta*
wowego surowca energetyki

jądrowej — staną się w .przyszło­
ści znacznie ułatwione dzięki
skonstruowaniu tzw. uranoskopu.
Aparat ten składa się z obroto-f
wego czujnika promieniowania 1

elektronowego układu

jącego.
Uranoskop pozwala

wykrywać kierunek,
dociera promieniowanie rudy u-

ranotwej i ustalać położenie jej
złóż. Pomiar, trwający około 6 se­
kund, może być wykonywany
również z jadącego samochodu.

Rak - choroba naszych czasów

tycki z romańskim, a mur ro- i nieuporządkowany
fDcfeońszejtte na ser 4) I tkanki. Jeśli

'odróżnia się
od otoczenia,

4ia iwjtói
Centrala telefoniczna w Buda­

peszcie wprowadziła dla mu­
zyków swego miasta nie lada u-

dogednienie: po nakręceniu da­
nego numeru można w słuchawce
telefonicznej usłyszeć dźwięk „la’’
co przy strojeniu instrumentu ma

DCdsiawowe znaczenie, (bk)

oddzielona błoną — to mamy! W Związku Radzieckim po-
do czynienia ze „zwykłymi" dojmuje się masowe badania
nowotworami. Jednakże, jeśli | profilaktyczne — do 19 milio­

nów badań rocznie. Ten sy­
stem przyniósł już swoje re­
zultaty — ilość zaawansowa­
nych wypadków raka obniży­
ła się o połowę. Dla celów
doświadczalnych rozpoczęto w

1949 r. w dwóch rejonach ob­
wodu stalingradzkiego syste­
matyczne badania całej ludno­
ści. W rezultacie — nie ma

tam w -ciągu 10 lat ani jed­
nego wypadku- zaawansowa­
nego rakat-

Dowodzi tó, żę jstoieją mo­
żliwości’ bardzo wydatnego ob­
niżenia stanu zachorowań na

raka w najbliższych latach.
Wymaga to jednak ogromnych
wysiłków i środków finanso­
wych. (et)

komórki roawijają się nienor­
malnie, jeśli rozrasta się ona

burzliwie wdziera się w zdro­
wą tkankę, przecina ją i nisz­
czy — to mamy do czynie­
nia z nowotworem złośliwym.
Jeśli usuniemy zwykły nowo­
twór — znika on na zawsze.

Ale wyleczenie nowotworu

złośliwego jest znacznie bar­
dziej skomplikowane. Usunię­
cie go daje efekt tylko we

wczesnych wypadkach, w mo­
mencie gdy nowe komórki
wrastają dopiero w otaczającą
tkankę. Wystarczy jednak po­
zostawienie jednej mikrosko­
pijnej komórki by nastąpił
nawrót... Komórki rakowe
przenoszą się z chorego orga­
nu przy pomocy krwiobiegu
i naczyń limfatycznych w

najdalsze miejsca organizmu
i powodują przerzuty.

Wśród badaczy nie ma zgody
co do przyczyn raka. Wielu spo­
śród nich jest zwolennikami te­
orii wirusowej. Inni widzą głów­
ną przyczynę w oddziaływaniu
pewnych związków chemicznych
i ciał radioaktywnych. Większość
z nich jednak jest zwolennikami
teorii, która zakłada, że nowo­
twory powstają pod wpływem
różnych czynników: 1 chemicz­
nych, 1 promieniotwórczych, 1

wirusowych, 1 z powodu naru­
szenia równowagi hormonalnej.
W każdym razie wszyscy bada­
cze godzą się, że chorobę tę na­
leży traktować jako patologiczny
stan całego organizmu.

Do niedawna w onkologii stoso­
wano tylko Ingerencję chirurgicz­
ną i metody promieniowania (le­
czenie rentgenem, promienio­
waniem radu i izotopów). Jed­
nakże takie leczenie daje rezul­
tat tylko przy wczesnym rozpo­
znaniu choroby. A wczesna dia­
gnoza udaje się przecież nie zaw­
sze... I oto jakieś 15 lat temu po­
wstał nowy kierunek — chemio­
terapia, stosowanie lekarstw. Ma­
my już szereg preparatów o du­
żej skuteczności, ale o wspólnej
dla wszystkich wadzie: każdy z

nich pomaga tylko przy jednym
rodzaju nowotworu...

Nauka zresztą nie ma już dziś
nadziei znalezienia uniwersalnego
lekarstwa na raka. Znając szcze­
gólne cechy odmian raka — po­
szukiwać trzeba odrębnych pre­
paratów.

Ale duże sukcesy przynieść
tu( może profilaktyka, dziedzi­
na dotychczas, jeśli chodzi o

raka, zaniedbana. Oto cyfry
kilku ośrodków. 49,2 proc,

osób zarejestrowanych w in­
stytutach onkologii trwale wy­
zdrowiało. To znaczy, że znaj­
dują się one pod obserwacją
ponad- trzy lata i choroba nie
daje przerzutów. Co prawda
większa część tych, którzy
wyzdrowieli chorowała na ra­
ka skóry (uleczalnego obecnie
w 95 proc.), raka piersi i zna­
cznie rzadziej — oreanów we­
wnętrznych.

Elsktrewaia

wCalderHall

na „pełnych obrotach"
Zarząd Energii Atomowej Zje­

dnoczonego Królestwa W. Bry­
tanii ogłosił niedawno, że zostały
już pomyślnie uruchomione
wszystkie reaktory pierwszej w

Anglii przemysłowej elektrowni
jądrowej w Calder Hall. Ostatni z

uruchomionych reaktorów prze­
chodzi obecnie serię prób. Po

osiągnięciu pełnej mocy zostanie
on wkrótce podłączony do ogól-
nej sieci elektrycznej.

gy twEcmra
...w Związku Radzieckim o-

pracowuje się projekt samolo­
tu, który zamiast zwykłego
paliwa, będzie poruszał się za

pomocą gazów czerpanych z

atmosfery.

.. . stolica Anglii, Londyn mo­
że się pochwalić wyproduko­
waniem nowego gatunku ma-

terfału syntetycznego, który
podbija rynki świata pod naz­
wą dralonu. Dralon „nieczuły”
jest ani na tłuste plamy, ani
na atrament.

*

. . .plany urbanistyczne Wene­
cji przewidują zbudowanie
podziemnego pasażu dla pie­
szych pod znanym Wielkim
Kanałem. Chodzą słuchy, że
to właśnie w Wenecji, na. wy­
spie św. Jerzego zbiorą się u-

czestnicy przyszłego soboru,
którego zwołanie zapowiedział
Jan XXIII.

...rekord wydawniczy fran­
cuskich pisarzy bije w ZSRR
Mauriac, którego książki wy­
szły w nakładzie 594 tys.
egzemplarzy, (bk)
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celeberrima...
(Dokończenie ze str. 3)

mański ze ścianami kurnej
chaty Piasta i Rzepichy. Dzień
dzisiejszy jest kontynuacją
dnia wczorajszego, kultura ro­
ku 1959 wyrosła na glebie histo­
rii. Ocalenie wszystkiego co za­
bytkowe w Krakowie odizolo­
wanie tego od wpływów dzi­
siejszego życia jest mrzonką
— nie tylko dlatego, że nie
mamy pieniędzy na to, by z

miasta zrobić muzeum żarnie"
szkałe przez dozorców w histo­
rycznych strojach i dostępne
dla zagranicznych turystów za

słoną opłatą w dewizach —

lecz i dlatego, że miasto w

kształcie obecnym powstało w

efekcie nawarstwiania się epok,
stylów, pokoleń, kultur i że
nie tylko wiek XX i XVII ale
w tym samym stopniu —

XVII z XIV zmieszane w jed­
nym tyglu dają dla podniebie­
nia wyrafinowanie wybredne-
go efekt śledzia w gala­
retce poziomkowej. (Właśnie
do tego śledzia w galaretce
poziomkowej przyrównano o-

statnio na zebraniu Towarzy­
stwa Miłośników Krakowa
drzewka zasadzone na placu
Wita Stwosza).

Z dwu postaw „najpierw lu­
dzie” i „najpierw zabytki” —

zdecydowanie wybieramy tę
pierwszą. Spór między'' tymi
dwiema postawami nie jest w

Krakowie sporem akademic­
kim, konflikt nie ogranicza się
do dziedziny teoretycznych
rozważań. W pewnym stopniu
sprawa zabytków już teraz cią­
ży na losach mieszkańców
Krakowa, którzy spłacają spo­
ry haracz w zamian za swoje
krakowskie szlachectwo. Dla

przyszłości Krakowa sprawa
zabytków ma znaczenie zasad­
nicze. Ceniąc zabytki krakow­
skie, pragnąc w miarę możno­
ści ratować stary, kruszący się
Kraków, chcemy pozostać rea­
listami i humanistami.

Obszerniej o praktycznych
konsekwencjach wynikających
z obu postaw napiszemy w

najbliższym czasie.
JACEK ADOLF

NowosądeckiTeatr Lalek

posiada już na

swym koncie 126

różnego rodzaju
widowisk lalko­
wych. Przedsta­
wienia te ogląda­
ło ponad 14 tys.
widzów.

Teatr prowa­
dzony jest przez
Związek Zawo­
dowy Pracowni­
ków Państwo­
wych a jego kie­
rownikiem został
Marian Ochmań­
ski.

Tej pożytecznej
1 sympatycznej
placówce życzyć
należy dalszego
pomyślnego roz­
woju oraz sukce­
sów w pracy.

Na zdjęciu „Rc-
kitka” — diabeł
z ludowej baśni

występujący w

sztuce „Pan
Twardowski".

Jan Barwiński, Kraków (758)
Lokator, płacący przy czynszu

za tzw. świadczenia, pokrywa
tym samym proporcjonalnie efek­
tywne koszty, jakie powstały
wskutek korzystania przez miesz­
kańców nieruchomości ze światła
na klatce schodowej, wody, wy­
wozu śmieci itp. Jak dotychczas
nie ma jeszcze przepisów, które

by zwalniały całkowicie lub czę­
ściowo lokatcrów-rencistów od
uiszczania opłat za świadczenia
i — zdaniem naszym — opraco­
wywanie takich przepisów natra­
fiałoby na duże trudności.

Bronisław Kucharski, Nowa Hu­
ta (759)

Genowefa Radkowska, Nowa
Huta (760)

Właściwą władzą do rozpatrze­
nia sprawy i wydania decyzji w

kwestiach, o jakie się zapytuje­
cie, jest zakładowa komi-sja roz­
jemcza, działająca przy Waszych
przedsiębiorstwach. Przedsiębior­
stwa mają pewną swebedę w za­
kresie przyznawania i ustalania

wysokości premii, w oparciu o

uchwalony regulamin, postano­
wienia układu zbiorowego — itp.
Przepisy ogólne, o które się za­
pytywaliście, tak szczegółowych
spraw normować nie mogą.

Stały Czytelnik J. D. — Kra­
ków (762)

Po sprawdzeniu tabeli wygra­
nych NPRSP stwierdziliśmy, że

na podane przez Pana numery
nie padła żadna wygrana.

Michał Gawrysz, Kraków-Pia-
ski Wielkie (611) Problemem po­
ruszonym w liście Pana zajmiemy
się w terminie późniejszym — po
zebraniu większej ilości podob­
nych informacji.

Józef S., Maków Podhalański

(657) I Posterunek MO w Mako-
wie, odpowiadając na naszą in­
terwencję poinformował nas, że

w najbliższym czasie zlikwidowa­
na zostanie sprzedaż napojów
alkoholowych w sklepie, o którym
wspominał Pan w swym liście.
Równocześnie wzmożeno w pobli­
żu sklepu kontrole patroli MO.

Nowa taryfa celna

już wkrótce wejdzie w życie
Ponad 3 miliony paczek ro­

cznie przychodzi do mie­
szkańców naszych miast

i wiosek od krewnych i zna­
jomych, zamieszkałych za gra­
nicą. Paczki zawierają naj­
przeróżniejsze przedmioty u-

żytkowe, a więc artykuły spo­
żywcze, obuwie, wyroby włó­
kiennicze, pończochy, żyletki.
wieczne pióra, lekarstwa — a

nawet surowce przemysłowe.
Niemal wszystkie przesyłki

przychodzące do adresatów w

Polsce są darami. Odbiorcy
przeznaczają je do własnego
użytku lub częściowo odprze­
dają w celu poprawienia swej
sytuacji materialnej. Państwo
nie czyni w tych wypadkach
żadnych utrudnień, nie stosu­
je ograniczeń. Stawki celne
na artykuły pierwszej po­
trzeby na ogół są znośne. Sze­
reg artykułów żywnościowych
jest w ogóle wolnych od cła.
Tak więc na ogół można by
powiedzieć, że polityka, celna
w tym wypadku jest jak naj­
bardziej właściwa. Ale zapo­
znając się bliżej z tym pro­
blemem można dopatrzyć się
szeregu luk w przepisach cel­
nych.

Luki te są powodem wielu
nieporozumień, a niejedno­
krotnie i rozgoryczeń. Nieraz
zdarzają się jeszcze wypadki,
iż adresat odsyła z powrotem
paczkę swemu nadawcy, gdyż
nie jest w .stanie wykupić jej
w urzędzie pocztowym. For­
malności związane z udziela­
niem zwolnień od cła w wielu
wypadkach są uciążliwe i co

najgorsze nie uregulowane
konkretnymi przepisami i za­
rządzeniami.

W paczkach przychodzą też
do kraju surowce i materiały
takie, jak blachy z metali ko­
lorowych, masy plastyczne w

blokach, włóczki, przędze oraz

wysoko gatunkowe skóry mięk­
kie i twarde. Na surowce te

oczekuje szczególnie drobny
wytwórca i rzemieślnik, zaś na

jego wyroby — szerokie rze­
sze społeczeństwa. I ten fakt
dotychczas nie jest odpowied­
nio uregulowany. Polityka
celna w tym wypadku pozo-
staje w stanie bezwładu.

Oddzielny wycinek proble­
mu celnego stanowią wysyłki
towarów z kraju za granicę.
Powszechnie wiadome jest,
że ilość wysyłanych z Polski
paczek jest minimalna w sto­
sunku do ilości i wartości
przysyłanych do kraju. Ponad­
to przesyłki z kraju zawierają
głównie książki, przedmioty
sztuki ludowej, trochę suszo­
nych grzybów oraz — dla
pokrzepienia serc rodaków
przebywających za granicą...
wódkę. Nie ma więc mowy o

jakimś rozwiniętym obrocie
towarowym, który przeszka­
dzałby wielkiemu państwowe­
mu obrotowi z zagranicą. Nie­
słusznie więc dotychczas za­
wężano możliwości związane
z wysyłką niektórych towa­
rów. Taryfa wywozowa obej­
mowała jedynie 40 pozycji to­
warów.

Dobrze więc stało się, że po­
lityką celną zainteresowały się
czynniki centralne, a ostatnio
nawet sejmowa komisja han­
dlu zagranicznego. Wynikiem
owych prac ma być nowa ta­
ryfa celna, która wejdzie w

życie z dniem 1 czerwca br.

Obecnie nad zmianą taryfy
celnej pracuje specjalna mini­
sterialna komisja międzyresor­
towa. Podjęto już szereg prac
badawczych, obejmujących ce­
lowość prowadzenia ceł w pla­
nowanym obrocie państwo­
wym, nawiązano współpracę z

wieloma krajami w zakresie
techniki celnej, itp.

Centralny Zarząd Ceł wyda
w pięciu językach specjalny
informator o nowych przepi­
sach celnych. Zanim jednak
ukaże się oficjalny informa­
tor — co nastąpi za dwa mie­
siące — pragniemy przynaj­
mniej częściowo zapoznać za­
interesowanych z planowa­
nymi zmianami w tej dziedzi­
nie. A więc przewiduje się, że
nowe przepisy pozwolą na

przywóz bez cła wszelkich to­
warów, za które suma opłat
celnych nie przekroczyłaby
1.500 zł. Wywóz towarów bez
cła będzie nieco niższy i obej­
mie łączną wartość 1000 zło­
tych. Ponadto przewieźć bę­
dzie można wszelkie inne to­
wary, lecz po uiszczeniu usta­
lonych opłat celnych. Ważne

jest także to, że taryfa wywo­
zowa obejmie obecnie już 90

pozycji towarów, a nie jak do­
tychczas — jedynie 40 pozy-

cji. ,;

Nie oznacza to jednak, iż o-

golnie na sprawy przewozu f

wywozu różnych towarów u-

rzędnicy celni patrzyć będą
teraz przez palce. Wręcz prze­
ciwnie. Po wprowadzeniu no­
wej taryfy celnej zaostrzone

zostaną sankcje karne w sto­
sunku do osób dokonujących
przemytu. Sankcje te sięgać
będą włącznie do kar pozba­
wienia wolności w przypadku
przestępstw, w których war­
tość przemycanych towarów

jest szczególnie duża. Szereg
nowych upra-wnień przysługi­
wać będzie celnikom. Przygo­
towuje się np. projekt usta­
wy, która ma przekazać orga­
nom celnym orzecznictwo w

drobnych granicznych prze­
stępstwach dewizowych.
ZDZISŁAW WÓJCIKIEWICZ

PftACOWmCY POSZUKIWANI

KIEROWNIKA ZAKŁADOWEGO DOMU
KULTURY zatrudnią Krakowskie Zakłady Be-
toniarskie i Żelbetowe KrakówCzyżyny. Zgło­

szenia przyjmuje Dział Kadr.

INŻYNIERA lub TECHNIKA GÓRNIKA —

specjalność roboty odkrywkowe, z odpowied­
nią praktyką, na stanowisko kierownika ka­
mieniołomów — zatrudnią natychmiast Nowo­
tarskie Zakłady Kamienia Budowlanego w

Szczawnicy, ul. Pomicdznik 3.

KIEROWNIKÓW BUDÓW, MAJSTRÓW, ST.
TECHNIKA NORMOWANIA, LASTRIKA-
RZY i FLIZIARZY — zatrudni Zarząd Robót
Wykończeniowych Przedsiębiorstwa Przemy­
słowego Budowy Huty im. Lenina. Wynagro­
dzenie wg Układu Zbiorowego. — Zgłoszenia
pracowników umysłowych przyjmuje Dyrek­
cja Przedsiębiorstwa Przemysłowego Budowy
Huty im. Lenina — Dział Kadr — pokój nr 7.
Zgłoszenia pracowników fizycznych przyjmu­
je Dyrekcja Przedsiębiorstwa Przemysłowego
Budowy Huty im. Lenina — Dział Zatrudnie­

nia i Płac — pokój nr 22.

MISTRZÓW BUDOWLANYCH ze specjalno­
ścią wod.-kan., na teren województwa i Krako­
wa, oraz DOZORCÓW do pilnowania obiektów
na budowach, na terenie Krakowa — zatrudni
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Rebót Wodocią­
gowych i Kanalizacyjnych w Krakowie, ul. Ło­
wiecka 2, II p., pokój nr 38, w godz. od 7 do 15.

20 MURARZY, 5 ELEKTROMONTERÓW,
SZKLARZA, KIEROWCĘ - MECHANIKA z I
kat. prawa jazdy, oraz ROBOTNIKÓW niekwa-
lifikowanych — przyjmie od zaraz do pracy
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budow­
lane Nr 1 w Krakowie, ul. Oboźna 8. — Dla za­
miejscowych pomieszczenia w hotelu robotni­
czym. Dla większych grup z pobliskich okolic
Krakowa, codzienny dowóz do pracy i z powro­
tem. Zgłoszenia przyjmuje i informacji odno­
śnie warunków pracy i płacy udziela Dział
Zatrudnienia — Kraków, ul. Oboźna 8, I p. —

pokój nr 23. K-3090

SUBLOKATORSKIEGO —

pokoju lub garsoniery —

chętnie wolne od kwate­
runku w Krakowie lub
Skawinie czasowo poszu­
kuję pilnie. Oferty 11073

Prasa” Kraków, Rynek
46.

SAMODZIELNĄ pojedyn­
kę (12 m2) w okolicy ul.
18 Stycznia, 2 minuty od
tramwaju — zamienię na

garsonierę lub większą
pojedynkę. Dzielnica obo­
jętna. Warunki do omó­
wienia. Oferty 10902 „Pra­
sa” Kraków. Rynek 48.

ADWOKAT zamieni mie­
szkanie dwuipoikojowe, —

maie — na dwupokojowe
duże lub trzypokojowe.
Oferty 10823 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46 lub tel- .

565-10.

Praca

KIEROWCÓW ciągników „Ursus” oraz ŁADO­
WACZY zatrudni natychmiast w Krakowie —

Spółdzielnia Pracy Transportowo - Spedycyjna
„Zespól” w Krakowie, Plac Dominikański nr 1,
Ip. — Wynagrodzenie kierowców wg obowią­
zujących stawek w granicach od 1.400 do 1.800
zł — ładowaczy wg stawek akordowych. — Za­
kwaterowania nie zapewnia się. — Zgłoszenia
osobiste w Biurze Sp-ni — w godz. od 8 do 13.

POMOC domowa potrzeb­
na od zaraz do lekarza.
Nowa Huta. al. Lenina 15
m. 13, — Zgłaszać się po
południu. 10971—g

POSZUKUJĘ rozwozicie-
la z własnym pojazdem
do sprzedaży oranżad, za

wynagrodzeniem procen­
towym. Zgłoszenia: Kra­
ków, Rejtana 6 — Wy­
twórnia Wedy Sodowej.

10874-g

Nieruchomości

DOMEK jednorodzinny
w Krakowie, lub na

przedmieściu — kupię na­
tychmiast. Szczegółowe,
zdecydowane oferty —

,.Prasa” Kraików, Rynek
46 dla nr 10749.

FRYZJER przyjmie uczen­
nicę z początkami lub na

dokończenie praktyki. —

Kraków, Prądnicka 71.

Nauka

POMOC domowa do dwoj­
ga dzieci potrzebna c-d za­
raz. Zgłoszenia: Kraków,
Kielecka 18, parter, — do

godz. 17. 11053-g

LEKCJE pisania na ma­
szynach Kraków, Miko­
łajska 24.

Lokale

TECHNIK samotny poszu­
kuje pokoju sublokator­
skiego, najchętniej w

śródmieściu, na okres pól
raku. Oferty 10899 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

POTRZEBNY lokal rze­
mieślniczy. Dzielnica Pod­
górze. Oferty 11164 „Pra-

Kraków. Rynek 46. Rynek 46.

UWAGA! Różne

PIANINO wezmę w dzier­
żawę na okres 6 miesię­
cy. Płatność z góry. Ofer-
ty 10995 „Prasa” Kraków,

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
REMONTOWO-BUDOWLANE NR 1
w KRAKOWIE, ul. OBOZNA wr 8.

Roboty wykonywane są przez wysoko kwalifi­
kowanych fachowców. — Ceny wg obowiązują­

cych cenników państwowych.
Zlecenia przyjmuje oraz bliższych informacji
udziela Dział Planowania — tel. nr 334-08, 343-20,

wewnętrzny 6.

P.s.s. w.p.H.O

WIELKĄ WYKZEDM^

KOKFEKCJI PRZECEHIOKEJ
ubnri mĘskkh. spodni, sukien damskieh i innych
v/ KRAKOWIE, w bkdu przy ul. Sławkowskiej 12,

oficyny
od dnia 27 kwielnia do 15 moja 1959 r

w godzinach od 10 d© 18.

DOM 3-izbowy — stajnia,
stodoła, murowane — ze­
lektryfikowane, z ogro­
dem, stawami, łąką, po­
lem ornym, o łącznej po­
wierzchni 1,90 ha., w Li-
bertowie — zaraz do
sprzedania. Pośrednictwo
wykluczone. Wiadomość:
Kraików, ul. Waryńskiego
24m.4,odgodz.8oraz
od godz. 17 tel. 535-G8 .

POKOJOWE i KUCHENNE — NOWE
z własnych materiałów oraz PRZEBU­
DOWĘ STARYCH

WYKONUJE

KOSMETYCZNY gabinet
.nowo otwarty dypl. kos-
met. M . Krupskiej w Kra­
kowie, Smoleńsk 35 wy­
konuje wszelkie zabiegi
wchodzące w eakres no­
woczesnej kosmetyki —

upiększającej i leczniczej,
jak również masaże ogól­
ne, wibracyjne (odchu­
dzające). Fachowe porady
bezipłatne. Gabinet czyn­
ny od godz. 10—19.

17—iy
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Sprzadai
MOTOCYKL „Awo-Sport”
sprzedam. — Kościelniak
Antoni, wieś Kwaozała —

obok stacji kolejowej,
pocata Alwernia.

11203-g

NAJLEPSZY szwajcarski
aparat dziewiarski, dwu­
płytowy, metal-owy —

„Orion” sprzedam. Wia­
domość: Kraków. 18 Sty­
cznia 46 m. 11 (wejście z

ul. Urzędniczej), — tel.
316-54.

-M- Cracovia —■Wisła, obszerne

sprawozdanie z „derbów” Kra­
kowa, wywiady, migawki, zdję­
cia,

Nowy atrakcyjny konkurs spor­
towy.

Do nabycia w kioskach „Ruchu”.
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„MOSKWICZ” 402 niedo-
tarty sprzedam. Oglądać;
patiking — Kraków, Piać

Szczepański, godz. 15—18.
11218-g

MOTOCYKL „SHL" 125
ecim, przód na telesko­
pach, w bardzo dobrym
stanie, oraz motorower

„Sachs” — sprzedam. —

Kraków, Stara Olsza. —

Gdańska 19. 11156-g

SPRZEDAM maszynę ku­
śnierską USA. — Wiado­
mość: Kraków, Zwierzy­
niecka 12 m. 1 (kuśnierz).

11178-g

„RENAULT - Dauphinć”
(koralowy) stan idealny,
sprzedam. — Wiadomość:
Kraków, tel. 334-14, — w

godz. 8—10 i 21—23.
10987-g

OKAZYJNIE sprzedam —

samochód ciężarowy —

„Opel - Blitz” (zareje­
strowany). Oferty 10692
„Prasa” Kraków, Rynek
46.

SAMOCHÓD „Skoda” —

1102, w dobrym stanie —

sprzedam. Kraków, Wy­
grana 7, w godz. 16—19.

10834-g

KSIĘGARNIE „DOMU KSIĄŻKI”
ZAPRASZAJĄ NA

Wiesemą sprzedaż książek

Państwowego Wydawnictwa Rolniczego i leśnego
Oto książki, które czekają na Ciebie:

Przewodnik działkowca — praca zbiorowa — cena 60 zł.

Rośliny ozdobne w mieszkaniu i na balkonie — I. Kiljańska
cena 22 zł.

Kaktusy — V/. Seneta — cena 20 zł.
Akwarium — Taborski — cena 32 zł.

Uprawa roślin ozdobnych — S. V7óycicki — cena 120 zł.
Róże — Z. Mazurkiewicz i W. Oszkinis — cena 30 zł.

Truskawki — M. Łucka — cena 9 zł.

Ogród kwiatowy na 100 m2 — B. Gałczyński —, cena 4,50 zł.

Mały ogródek warzywny — S. Ziobrowski — cena 6 zł.

Inspekt w ogrodzie i na działce — B. Cholewińska
cena 8 zł.

Warzywnictwo — praca zbiorowa — cena 30 zł.
Winorośi — S. Madej — cena 22 zł.

Pomidory — B. Cholewińska — cena 13,75 zł.
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Sobota Niedziela Miasto rozbudowującego się przemysłu
KWIECIEŃ

Marka Marceliny
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2Vza nie alei

na przeszkodzie
p hoć od inwazji much dzie-

li nas jeszcze kilka tygo­
dni Wydział Zdrowia już te­

raz zaleca do­
zorcom i admi­
nistratorom do­
mów zaopa­
trzenie się w

chlorowane wa­
pno i polewa­
nie roztworem

Z niego sporządzonym wszyst­
kich śmietników opróżnionych
po wywozie nieczystości. Jest
to najlepszy sposób na uchro­
nienie się przed letnią plagą
much, przenoszących różne
bakterie.

Ponieważ wapno jest do na­
bycia we wszystkich składach

drogeryjnych, a także ponie­
waż nikt z nas nie jest mu­
szym przyjacielem — nic nie
stoi na przeszkodzie wprowa­
dzeniu zarządzenia w czyn.

(mk)

Wiosna — kwitną czereśnie. Fot. — J. Lewicki

Tak się marnuje czas!
ub. roku sprawy
zezwoleń lia za-Od listopada

wydawania
meldowanie stałe i czasowe dla

całego Krakowa (z wyjątkiem
dzielnicy Nowa Huta) przejęła
DRN Stare Miasto.

Tylko w I kwartale br. wpłynę­
ło 2.640 spraw 4.149 osób. Różnica
w tych dwu cyfrach pochodzi
stąd, że studenci meldowani są
zbiorowo na podstawie list spo­
rządzanych przez uczelnię.

Jak wygląda tryb załatwiania
meldunku? Po złożeniu podania,
o przyznaniu prawa pobytu decy­
duje 4-osobowe kolegium. Nastę­
pnie listy osób, które mają zgło­
sić się po zezwolenie na pobyt
wywiesza się w gablocie na ko­
rytarzu I piętra DRN Stare Mia­
sto ul. Grodzka 65. Ktoś, kto zo­
baczy swoje nazwisko na tej li­
ście powinien pójść do kasy, wy­
kupić znaczki stemplowe za 20 z}
— jeżeli chodzi o zameldowanie
czasowe lub za 50 zł na zameldo­
wanie stałe i zgłosić się po goto­
we już zezwolenie. ZawJalomiema

pisemne pocztą wysyła się tylko
w wypadku odmownego załatwie­
nia sprawy.

V7 okresie starania się o prawo
pobytu prawie nie ma wypadku,
żeby ktoś przyszedł od razu z go­
towym kompletem załączników.
Nie znaczy to, że wymagane za­
świadczenia są niemożliwe do zdo.

bycia, tylko Judzie po prostu nie
zawsze wiedzą co mają przynieść

1 hr&nifci MO

Kraków posiada znacznie

rozbudowany przemysł. Na
terenie miasta istnieje około
80 przedsiębiorstw państwo­
wych i 19 przedsiębiorstw
spółdzielczych, zarządzanych
centralnie, 16 przedsiębiorstw
państwowego przemysłu tere­
nowego, ponad 4.100 spółdziel­
ni pracy objętych planowa­
niem terenowym. Poza tym
działa tu ponad 200 przemy­
słowych przedsiębiorstw pry­
watnych i około 3.000 indywi­
dualnych warsztatów rzemieśl­
niczych.

Harada rzemieślników
Jak już donosiliśmy na nara­

dzie w Prezydium RN m.

Krakowa postanowiono, że
stoiska o charakterze regional-
no - pamiątkarskim w pasażu
Sukiennic prowadzić będzie po
ich ponownym otwarciu MHD

Artykułami Użytku Kultural­
nego, natomiast zaopatrzeniem
w towary zajmie się częścio­
wo krakowskie rzemiosło in­
dywidualne.

W dniu wczorajszym w gma­
chu cechowym przy ul. Sław­
kowskiej odbyło się spotkanie
aktywu Izby Rzemieślniczej z

indywidualnymi wytwórcami,
na którym omawiano szcze­
góły związane z dostawą to­
warów do sprzedaży w Su­
kiennicach. (mai)

Wprawdzie fundusze na re­
monty budynków miesz­

kalnych w Krakowie ciągle je­
szcze są niewystarczające,
lecz sytuacja poprawia się z

roku na rok. W roku 1958 mia­
sto na cele remontów dyspo­
nowało kwotą 42 min zł, w

roku bieżącym na remonty
przeznacza się 50 min. W roku
1961 kwota ta wzrośnie do 60

—a—

W hilhu wierszach
Krakowskie Zakłady Gar­

barskie zdobyły „Złotą Odzna­
kę” ustanowioną z okazji 50-
lecią działalności Zw. Zaw.
Prac. Przem. Włókiehńićze'feo,
Odzież i Skórz., zajmując I

miejsce w ramach krajowego
przemysłu garbarskiego w ju­
bileuszowym współzawodnic­
twie w r. 1958. Wręczenie od­
znaki załogom przedsiębior­
stwa i rozdanie nagród odbę­
dzie się 27 bm. podczas akade­
mii 1-Majowej w świetlicy

! Garbarni nr 2.

\l pękaci studentom Krakowa

gdzie i ile zapłacić. W rezultacie

każdy przychodzi mniej więcej
cztery razy, a to żeby się o coś

zapytać, a to żeby donieść bra­
kujące zaświadczania. Do tego,
interesanci najczęściej przychodzą
poza godzinami urzędowymi. Daje
to w sumie ponad 100 osób dzień,
nie, ogonki na korytarzach itd. A

przecież dużo prościej jest zapiać
sobie co należy przynieść, alba

poprosić o wydrukowany gotowy .

spis załączników. Ta prosta czyn- _

ność zaoszczędziłaby bardzo dużo przewodniczącemu Komitetu
czasu i urzędnikom i Interesem-' do Spraw Drobnej Wytwór-
tom. (bz) ł czości min. A. Żebrowskiemu.

W Warszawie bawiła dele­
gacja Zrzeszenia Studentów

“

Polskich, która wraz z posłem
płk. Cynkinem złożyła wizytę

Notatnik krakowski
PTTK organizuje w ■dniu 26

wycieczki górskie i nizinne
©

bm.
w okolice Skaiwlec, Wieliczki i Za­
bierzowa. Zbiórka uczestników w

niedzielę o godz. 7,15 na Dworou

Głównym pod zegarem. Informa­
cje przy ul. Baisztowej 6 pokój nr

3 od 15—18.

@ W niedzielę o godz. 11 w świe.

tlicy ZBoWiD (Wielopole 15, II p.)
odbędzie się okręgowy zjazd b.
więźniarek Ravensbruck.

$ Publiczne posiedzenie Komisji
Nauk Medycznych PAN odbędzie
się dziś przy ul. Sławkowskiej 17
o godz. 17. Odczyty wygłoszę: dr
St. Kirohmaiyer oraz dr Z. Przy-
bylkiewicz.

e Walne zebranie członków Sto-

warzyszenia Wynalazców Polskich
odbędzie się w niedzielę o godz***
10 w sali NOT przy ul. Straszew­
skiego 28. Na zebraniu omawiany
będzie projekt nowego prawa wy­
nalazczego w Polsce oraz projtekt
nowego statutu

Na przystanku PKP w Charsz­
nicy pow. Miechów został potrą­
cony przez pociąg w momencie

przechodzenia przez tory Bolesław

Eytno, urodź, w 1927 r. Bytno. do­
znał ciężkich obrażeń i został

przewieziony do szpitala. D□cho­
dzenia, zmierzające do ustalenia

przyczyn wypadku prowadzi miej­
scowa jednostka MO.

*

Komenda Powiatowa MO w My­
ślenicach przeprowadziła rewizję
w zabudowaniach Jana Pazdura
w Dobczycach. W czasie rewizji
zakwestionowano 17 skór cielę­
cych, półfabrykatów pochodzą­
cych z nielegalnego garbunku.

Natomiast w Krakowie-Skotnl-
kach funkcjonariusze Komendy
Miasta MO znaleźli u Stanisława

Cymbała 6 skór cielęcych przy­
gotowanych do wyprawy, (mai)

® W Klubie
Gł. 20) odbędzie
18 Wieczornica
którą złożą się:
nin w Polsce
w wykonaniu
im. Solskiego.

@ Tow. Przyjaźni Polsko-Chiń­
skiej i Klub MPiK organizują
przy ul. Jagiellońskiej 1 — 27 bm.
o godz. 19 kolejny wieczór poświę­
cony Chinom. Red. W. Konopka
mówić będzie o ,,Istocie wielkiego
skoku w Chinach”.

$ Pol. Tow. Historyczne, Sien­
na 16, poniedziałek 27 bm. godz.
18 odczyt dr A. Strzeleckiej Pt.

Stowarzyszenia.

Przyjaźni (Rynek
się 26 bm. o godz.

Leninowska, na

prelekcja pt. ,,Le-
cżęść artystyczna

studentów PWST

W pięciu największych za­
kładach produkcyjnych zatru­
dnienie wynosi od 2.000 —

5.000 osób. Ogólnie w prze­
myśle kluczowym pracuje ok.
58.000 osób; najwięcej — w

nutnictwie, i przemyśle meta­
lowym, potem w spożywczym
i chemicznym. W przemyśle
uspołecznionym pracuje ok.
87.000 osób w tym ok. 6.000
chałupników.

W planie pięcioletnim wiele
zakładów produkcyjnych ule­
gnie rozbudowie i moderniza­
cji. Np. w Krakowskich Za­
kładach Sodowych powstanie
kosztem ok. 200 min złotych
oddział utylizacyjny dla prze­
robu odpadów pokaustycznych.
Następnie rozbudują się Kra­
kowskie Zakłady Odlewnicze,
a Fabryka Farb i Lakierów,
Krakowskie Zakłady Garbar­
skie i Zakłady Mleczarskie O-

trzymają nowe obiekty poza
granicami centrum miasta.

W przemyśle szklarskim

przewiduje się — jeszcze w

tym roku — uruchomienie
zmodernizowanej huty szkła
w Piaskach Wielkich. Będzie
ona nastawiona głównie na

produkcję szkła opakowanio-

Coraz więcej pieniędzy
na remonty

bndynków mieszkalnych

„Uwagi nad datą powstania „Mo-
numentum” Ostroroga”.

0 LPŻ Kraków-Grzegórzki i
Stare Miasto zawiadamia, iż w

poniedziałek o godz. 9 odbędzie
się konferencja sprawozdawczo-
wyborcza w świetlicy przy ul. We­
sterplatte 21.

KDK Rynek Gł. 27 organizuje
od 1 maja br. do 30 czerwca br.
kurs nauki fotografii pod kierow­
nictwem F. Nowickiego. Zapisy
przyjmuje sekretariat w godz. od
9—21.

0 W ramach kursu przeciwal­
koholowego, organizowanego w

Domu Kultury przez Stowarzysze­
nie „Błękitny Krzyż”, 27 bm. w

sali 141 na III p. KDK o godz. 17
J. Sieńko wygłosi prelekcję pt.
„Budowlani a alkohol”, zaś o

godz. 18 prof. dr Smarzyński omó­
wi problem „Alkoholizm a środo­
wisko”.

0 Tow. Przyjaciół Sztuk Pięk­
nych zaprasza ńa spotkanie z au­
torami wystaw w Pałacu Sztuki:
K. Winklerem i doc. F . Wałczów-
sklm.
się w

wadzi

Spotkanie, które odbędzie
niedzielę o godz. 12, popro-
art. mai. J . Stawowski.

----- - O- -----

Oj, te drogi
W naszym województwie

przeważają drogi c nawierzch­
ni gruntowej. Stanowią one

prawie 80 proc, wszystkich
dróg. Nawierzchnię tłuczniową
posiada niecałe 20 proc, dróg,
brukową — 0,5 proc., kostko­
wą — 0,20 proc, a bitumiczną, skich.
tylko 0,02 proc, (waś)

i

wego dla przemysłu spożyw­
czego. W branży tej przewiduje
się również podjęcie produkcji
panoramicznych szyb samo­
chodowych oraz szkieł zegaro­
wych. Równocześnie zostanie
poszerzona produkcja luksuso­
wych ozdób choinkowych na

eksport.
W ramach uspołecznionego

przemysłu drobnego szczegól­
ny nacisk zostanie położony na

rozwój przemysłu spożywcze­
go, metalowego i materiałów
budowlanych, co wiąże się z

wykorzystaniem odpadów
miejscowych baz surowca.

Według założeń urbanisty­
cznych miasta, rozwój przemy­
słu materiałów budowlanych:
cegielni, kamieniołomów, żwi­
rowisk — nastąpić może w za­
sadzie tylko w drodze ma­
ksymalnego wykorzystania
względnie niewielkiej rozbu­
dowy istniejących zakładów.
Niemniej z uwagi na dotkliwy
brak tychże materiałów w No­
wej Hucie zostanie urucho­
miona cementownia, która je­
szcze w tym roku da ok. 400
tys. ton cementu, a w roku
1965 — 900 tys. ton. (waś)

mln, a w 1935 osiągnie poziom
100 min zł.

Organizuje się nowe przed­
siębiorstwo remontowo - bu­
dowlane. MPRB-3 obok istnie­
jących już MPRB 2 i MPR.B

1 — będzie działać w roku
1960, w oparciu o nowo zbu­
dowane zaplecze. W latach
1963-64 na terenie miasta po­
wstanie czwarte przedsiębior­
stwo remontowo - budowlane.

im tadim®
Przy ul. Pijarskiej jeszcze

do niedawna prosperowali
restauracja, ciesząca się nie­
zbyt dobrą opinią. Restaura­
cja została zlikwidowana, a w

jej miejsce uruchomiona bę­
dzie kawiarnia.

Remont lokalu przy ul. Pi­
jarskiej jest już na ukończe­
niu, otwarcie nowej placówki
nastąpi jeszcze w tym mie­
siącu. (lov)

Celem wizyty było omówie­
nie możliwości udzielenia przez
spółdzielczość pracy pomocy
finansowej na rozwój działal­
ności kulturalnej studenckie­
go środowiska Krakowa.

W dyskusji toczącej się w

bardzo miłej atmosferze min.
Żebrowski przyrzekł daleko
idącą pomoc finansową na ten
cel. W dyskusji omówiona zo­
stała również problematyka
studenckiej spółdzielni pracy.
Dla przedstawicieli waszych
działaczy spółdzielczych, jeśli
spotkacie się z jakimikolwiek
trudnościami — powiedział na

zakończenie min. Żebrowski —

zawsze otwarta do mnie droga.

Magnolia
Aieszczególnie wypadły w

tym roku magnoliowe go­
dy. Przewidziane na maj roz­
poczęły się o miesiąc wcze­
śniej. Na szczęście jednak
magnolie nie bardzo boją się
zimna. Należą one do najstar­
szych roślin na ziemi i są z

nim oswojone. W dodatku dy­
sponują jeszcze jedną bronią:
czerwonym pigmentem — an-

tocianem, który dając kwia­
tom purpurowy nalot wpływa
na podniesienie ich tempera­
tury. Mimo to brązowe plamki
na zewnętrznej stronie kwia­
tów świadczą, że zimno je
dotknęło.

Magnolia rośnie w Ameryce,
Azji wschodniej, w Europie
południowej. U nas hodowana

jest w ogrodach i parkach. —

Magnolie chińskie, które mo­
żemy podziwiać przy pomniku
Straszewskiego, zimują u nas

pod. przykryciem. W Ogrodzie
Botanicznym rozwinął się
wspaniały gaj magnolii japoń-

Helena Ilnicka

G© - gdzie - Kiedy
• Teałry

na sobotę, 25 bm.:
SŁOWACKIEGO: godz. 16 „Cy­

rulik sewilski” (przedst. szkolne);
19.15 „Wyzwolenie”. MODRZE­
JEWSKIEJ; 19.15 „Tramwaj zwa­
ny pożądaniem”. KAMERALNY:
19.15 „Skiz”. ROZMAITOŚCI: 15

„Szatan z VII klasy”, 19.15 „Ja­
dzia wdswa”. LUDOWY; 19.15
„G’wałtu co się dzieje”. RAPSO­
DYCZNY: 19.15 „Beniowski”. MU­
ZYCZNY: 19.15 „Wiktoria i jej
huzar”. GROTESKA: 16 „Nowe
szaty króla”. KOLEJARZA: 19

„Karnawał w Warszawie”. KLUB

ZZK, TEATR 38 — nieczynne.
na niedzielę, 26 bm.:

SŁOWACKIEGO: godz. 14 „Opo­
wieści Hoffmanna”- (przedst. zam­
knięte); 19 „Zbrodnia i kaira”. —

KLUB ZZK’ 19.30 „Lis i winogro­
na”. MODRZEJEWSKIEJ: 15 „Hu­
ragan na Caine” (przedst. zamkn );
19.15 „Stracone zachody miłości”.

KAMERALNY; 15 „Wujaszek Wa­
nia”; 19.15 .Irydion”. ROZMAI­
TOŚCI: 10.30 „Jadzia wdowa”

(przedst. zamkn); 18 „Szatan z

VII klasy”. LUDOWY: 19.15 „My­
szy i ludzie”. RAPSODYCZNY:
19.15 „Beniowski”. GROTESKA:
17 „Nowe szaty króla”. KOLEJA­
RZA: 15 i 19 „Karnawał w War­
szawie”. TEATR 38: 20.15 „Czeka­
jąc na Godota”.

Kina

na sobotę, żó^bm.:
APOLLO: godz. 15.45, 18, 20.15

„Stracone złudzenia" (ang.;. UCIE­
CHA; 15.30, 18, 20.30 „Miłość po
południu" (USA). SZTUKA: 15.15,
18, 20.15 „Na polu chwały" (radź.).
WANDA: 15.45, 18, 20.15 „Wakacje
z Moniką” (szwedz.) . WARSZA­
WA; 15.45, 18, 20.15 „Każdy mo­
że mnie zabić" (fr.). WOLNDSC:

15.45, 18, 20.30 „Rzymskie wakacje"
(USA). WRZOS: 15.30, 17.45, 10.45

„Zakazany owoc” (fr.). KRAKUS:

15.45, 18, 20.15 „Cichy Don” cz. I

(radź.) . ŚWIT: 15 45,13, 20.15 „Zem­
sta kosmosu” (ang.). MAŁA SALA
ŚWITU: 15, 17, 19.15 „Wolna
miasto" (poi.). — ŚWIATOWID:
16, 18, 20.15 „Tu są lwy

’

(CSR).
— MAŁA SALA ŚWIATOWI­
DA; 15, 17.15, 19.30 „Czarownice
z Salem” (fr.) . ISKIERKA: 17.30,
19.45 „Bitwa o ciężką wodę” (fr—
norw.) . ZUCH: 15.30 . 18 „Biały pu­
del” (radź.). ZWIĄZKOWIEC: 17,
19 „Nikt mnie nie kocha ’

(węg.).
CHEMIK; 19 „Tańczymy wśród

gwiazd'’. MIKRO: 17, 19.30 „Na
tropie” (fr.) . KULTURA: 20 „Sza.
łona Barbara" (czesk.). ROTUN-

DĄ:_r16, 18 „Natalia” (fr.). MELO­
DIA:' 16, 18, 20 „Czerwona ober­
ża" (fr.) . KLEPARZ — nieczynne.
MINIATURKA: 15, 16 Program
dla dzieci; 17, 18.30, 20 „Wypra­
wa na wyspę Kościuszki”, „Pogo­
dne lato". AKTUALNOŚCI, PI.

Centralny: 15 Program dla dzieci;
16, 17.30 „Droga do gwiaizd ’, „Dla­
czego”; 19 „Damski krawiec’’ (fr.) .

SFINKS: 16, 18, 20 „Trzy depe­
sze”. TĘCZA; 17.30, 19.30 „Poże­
gnania” (poi.) .

na niedzielę, 26 bm.:

APOLLO: godz. 10, 12.15 „Opo­
wieści Hoffmanna" (ang.); 15.45,
18, 20.15 „Stracone złudzenia”

(ang.). UCIECHA: 10, 12.30, 15.30,
18, 20.30 „Miłość po południu"
(USA). SZTUKA: 10, 12.15 „Cier­
nista droga

’

(racłz.); 15.45, 13, 20.15
„Na polu chwały” (radź.) . WAN­
DA: io, 11.15, 12.30 Program dla
dzieci; 15.45, 18, 20.15 „Wakacje
z Moniką” (szwedz.). WARSZA­
WA: 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15 „Każ­
dy może mnie zabić” (fr.). WOL­
NOŚĆ: 10, 12.15, 15.45, 18, 20.30

„Rzymskie wakaefie" (USA). —

WRZOS: 10, 11.15, 12.30 Program
dla dzieci; 15.30, 17.45, 19.45 „Za­
kazany owoc'1 (fr.). KRAKUS: 11,
12, 13 Program dla dzieci; 14.45,
17, 19.15 „Cichy Don’’ cz. I (radź.) .

ŚWIT; 10, 11.15, 12.30 Program dla
dzieci; 15.45, 18, 20.15 „Zemsta ko­
smosu’’ (ang.) . MAŁA SALA ŚWI­
TU: 15, 17, 19.15 „Wolne miasto ’

(poi.). ŚWIATOWID: 10, 12 „W
kwadracie 45” (radź.); 16, 18, 20.15

„Tu są lwy” (CSR). MAŁA SALA
ŚWIATOWIDA; 15, 17.15, 19.30

„Czarownice z Salem” (fr.) .

—

ISKIERKA: 11, 12 „Program dla

dzieci; 15.45, 18, 20.15 „Bitwa o

ciężką wodę" (fr. -norw). ZUCH:

10.30, 11.45 Program dla dzieci;
15.30, 18 „Biały pudel’’ (radź.). —

ZWIĄZKOWIEC: 12 Program dla
dzieci; 17, 19 „Nikt mnie nie ko­
cha’’ (węg.). CHEMIK: 15, 17, 19

„Tańczymy wśród gwiazd”. MI­
KRO: 10, 11.15, 12.30 Program dia
dzieci; 14.30, 17, 19.30 „Na tropie

’

(fr.) . KULTURA; 15, 17.30, 20 „Sza­
lona Barbara” (czesk). DOM ŻOŁ­
NIERZA: 13 „Diabelski wynala­
zek" (czesk.); 15.45, 13 „Zakazany
owoc” (fr.) .

- ROTUNDA: 16, 13
„Natalia" (fr.) . MELODIA; 11,
12.30 Program dla dzieci; 16, 18,
20 „Czerwona oberża" (fr.). KLE­
PARZ: 11, 12.15, 13.30 Program dla
dzieci; 16, 18, 20 „Wyznania hoch­
sztaplera Feliksa Krulla" (NRF).
MINIATURKA: 10, 11, 12, 13, 14, 13

Program dla dzieci; 17, 18, 13, 20

„Chłopcy z Meninmontant”, „Ta­
niec Armajów ’, „Na drogach Ar­
menii”. AKTUALNOŚCI, “pi. Cen­
tralny: io, u, 12, u, 15 program
dla dzieci; 16, 17.30 „Droga do

gwiazd", „Dlaczego"; 19 „Damski
krawiec" (fr.) . SFINKS: 11, 12, 13
Program dla dzieci; 16, 18,’ 20

„Trzy depesze" (fr.) . TĘCZA: 11,
12.30 Program dla dzieci; 17.30 I

19.30 „Pożegnania" (poi.).

Telewizja
na sobotę, 25 bm.:

Godz. 16.45: Program dla dzieci.
18: Film dla dzieci. 18.20: Bar­
bara” — kopalnia doświadczalna
— report. 18.50: Film. 19: Dziennik.
19.30: Program tygodnia. 19.45:

Program muzyczny. 20.25: ,,Zem­
sta kosmosu” — film. ang., od lat
18. 22 .15 „Czarny kot” — z cykl’J
„Historia kabaretu polskiego”.

na niedzielę, 26 bm.:
Godz. 16: Sprawozdanie z meczu

piłk. Gwardia (W-wa) — Legia
(W-wa). 17.45: Słuchamy „Pana
Tadeusza » — o-dc. XI. 19: Tele­
turniej — „Zgadnij, kim jestem”,
19.45: „Na tropie” film prod.
franc., od lat 18-tu.

Wystawy
na sobotę i niedzielę, 25 1 26 bffl.f

MUZEUM LENINA, ul. Topolo­
wa (godz. 10—18). MUZEUM ET­
NOGRAFICZNE; „Obrzędy i zwy­
czaje . ludowe” (9—16). DOM MA­
TEJKI (10—15). DOM SZOŁAY-
SKICH: „Galeria malarstwa i

rzeźby” (10—15). DOM PLASTY­
KÓW; „Wystawa prac S. Feil-

lowej” (10—18). PAŁAC SZTUK

PIĘKNYCH, pl. Szczepański 4
„Wystawy Zawadowskiego, Wal-

czowskiego i Winklera”. MUZEUM
NARODOWE, Smoleńsk 9: „Wy­
stawa Grottgera” (10—15). AGH,
Al. Mickiewicza 20: „Wystawa
książek” Akademie-Verlag Berlin

(NRD). (W—17).

0yźwry
na sobotę, 25 bm.!

CHIRURGICZNY: Prądnicka
POŁOŻNICZY; Kopernika 23. IN­
TERNISTYCZNY: Kopernika 15.
OKULISTYCZNY: Kopernika 38.
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3.

GRUŹLICZY; dla kobiet: Wola
Justowska; dla mężczyzn: Prąd­
nicka 80. POGOTOWIE MILICYJ­
NE tel. 0-7. STRAŻ POŻARNĄ
tel. 0-8 . POGOTOWIE RATUNKO­
WE tel. 0-9 . NOWA HUTA: PO­
GOTOWIE MILICYJNE tel. 411-11.
POGOTOWIE RATUNKOWE tel.
422-22. STRAŻ POŻARNA tel. 433-33.

na niedzielę, 26 bm.:
CHIRURGICZNY: Kopernika 40.

POŁOŻNICZY; Prądnicka 37. IN­
TERNISTYCZNY: Kopernika 17.
OKULISTYCZNY: Kopernika 38.
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3.

Pozostałe dyżury bez zmian.

Apteki
na sobotę i niedzielę, 25 i 26 bm.:

Dietla 76," Rynek 6ł; 45, Lubici***®

7, Długa 88, Kościuszki 18, Pstrow..,'"i
skiego 27. Nowa Huta: Rutkow­
skiego 2,

2łor<łio
na sobotę, 25 bm.:

Godz. 15.00: Wiadomość!. 15.10?
Piosenki włoskie z XVI w. 15.30:
Dla dzieci młodszych. — 16.05:

Skrzynka interwencji. 16.15; Kon.
cert solistów polskich. — 16.45:
Dziennik kr. 17.10: Śpiewa chór.
17.30: Wiedzą sąsiedzi jak kto sie­
dzi. 17.50; Melodie tan. 18.05: Na
krakowskim Rynku. 18.25: Fel. Jor.
sta. 18.35: Muzyka i aktualności.
19.00: Aud. lft. 19.25: Melodie roz­
rywkowe. 19.35; Korespondencja z

zagranicy. 20.00: Z kraju i ze

świata. 20.27: Kronika sport. 20.40:
Gra Kwintet. 21 .00: „Matysiako­
wie”. 21.30; „Wieczór z gongiem”.
22.00: Wiadomości. 23.05: Fr. Schu*

bert: Sonata fortepianowa A-dur.
23.50: Wiadomości. 24 .00; Muzvka
taneczna.

na niedzielę, 26 bm.:

Godz. 7.30: Dziennik. 7 .40: Mil*

zyka. 8.30: Wiadomości 8.36: Au­
dycja studencka^ 9.00: Felieton

Wasilewskiego. 9 .20: Historie nie Z

tej ziemi. 10 20: Fel. lit. 10.30: No­
we nagrania. 11.00: „Wybrane no­
wele”. 11.30: Muzyka ludowa. 12.04*

Poranek symf. 13.15: „Technika i

Problemy”. 13.40: Koncert życzeń.
15.00: Dla dzieci słuch. 16.10: Dia­
logi krakowskie. 16.30: Koncert

chopinowski. 17.00: Wiadomości.
17.05: Koresp. z zagranicy. 17.15:
Radź, melodie tan. 17.30: Transmi­
sja meczu piłk. Cracovia—Wisła.
18.15: Podwieczorek przy mikcofo.
nie. 19.45: Muzyka tan. 20.00:
Dziennik. 20.26; Wiadomości sport.
20.30: Rewia piosenek. 21 .10: , Par-
nasik”. 21.40: Aktualności sport.
22.00; Wiadomości. 22.35: Muzyka
filmowa. 22.45: Muzyka tan. 23.10:

Muzyka krajów bałtyckich. 23.50:
Wiadomości. 24 .00: Muzyka tan.

Bo „Echa“
możgsz dodzwonię...

846-78 — Redaktor Naczelny.
219-43, 546-34 — Dział Miejski.
542 53 — Dział Łączności z Czy-

m telnikami.
343-58 — Dział Sportowy.
539-93 — Sekretariat Odpowie­

dzialny.
Od godz. 16 do 23 możne

dzwonić na numery: 583 71,
306-30, 218 94, 413-10, 538 77.

Adres redakcji: „Beho Kra­
kowa” - ul. Wiślna X, II p.
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€racovia «Wisła

Drugoliąowcy — Wawel i Unia

przed trudną próbą
Kto pamięta le czasy, gdy „wielkie derby" Kła­

kowa decydowały o prowadzeniu w tabeli roz­
grywek, lub o tytule mistrza? . Było to' w latach
kiedy krakowskie piłka rstwo stanowiło potęgę,
kiedy liczono się z nim, kiedy trzon rep-ezentacji
narodowej stanowili gracze Cracovii i Wisły.
Gdzie są te czasy, gdzie?...

Tymczasem tegoroczne dar-
Krakowa, które przypadły
6 serię rozgrywek zasta-

obydwa podwawelskie klu-
w sytuacji nie tyle tra-

bv
na

ły
by
glcznej ile nieprzyjemnej. Tak
Cracovia jak i Wisła wspól­
nie z chorzowskim Ruchem
zajmują w tabeli trzy ostat­
nie miejsca i mają na swym
koncie zaledwie po trzy punk­
ty. Co z tego jeszcze wynik­
nie, trudno przewidzieć, bo­
wiem na dobrą sprawę dru­
żyny te dzielą od leadera za­
ledwie 4 pkt. i praktycznie
wystarczy kilka wygranych
spotkań, aby znaleźć sżę w

bezpiecznym miejscu tabeli.
Ale gdzie są ci zawodnicy, któ­
rzy mają poderwać krakow­
skie kluby do finiszu?

składach wybiegną w niedzie­
lę przeciw sobie Cracovia i
Wisła? Nie! Tego nie zdradzę...
bo nie wiem. Zresztą nie chcę
wiedzieć, gdyż uważam że by­
łoby niedyskrecją pytać o to
trenerów M. Matyasa, czy K.

Kosy. W takich spotkaniach
składy drużyn osłonięte są
woalką tajemnicy. Nie wni­
kam w słuszność tej strate­
gii, ale szanuję tradycję... Mo-

1 gę s:ę tylko domyślać, że Wi­
sła grać bedzle w takim skła­
dzie w jakim grała z Pogo­
nią, a Cracovia w możliwie
najlepszym zestawieniu z Dur-

i nlokiem na stooerze. A jak'

będzie Naprawdę?... Zobaczy­
my!

waje linii „0” były po brze­
gi wypełnione zdążającą na

• mecz publicznością. Szkoda,
że MPK mimo tylu doświad-

Migawki
sprzed
roku...

• słowami: ;,jak przyjdziesz do

domu, to ci sprawię lanie”.

Zaprzysiężony kibic Cracovli

trzyma w ręku chorągiewki
Wisły:

— Cóż to pan
z chorągiewkami

— Skupuję by leli
na boisku.

Po strzeleniu gola
covię, podniecony
ła: Cracovia grać!

— Taż przecież gra do

lery — oburza się <na to

paraduje tak

Wisły?
było mniej

przez
kibic

Cra-
wo-

PODKRESLENIE

sługuje „fair” gra obu :

1 za-

zespo-
/ łów — pisał w roku ubiegłym
3 po meczu Cracovia — Wisła
i nasz sprawozdawca. Choć mecz

z toczył się o wielką stawkę,
i zawodnicy nie dali się ponieść
J nerwom przez co spotkanie
\ pozostawiło wśród widzów
x przyjemne wrażenie”.
r Oby tak było i w nadchodzą-

cych „derbach”.
*

derby wzbudziły
zainteresowanie

miłośników spe-r-
3 godziny przed
zawedów, tram-

Mistrzostwa WP

w gimnastyce
WCZORAJ w Krakowie w mi­

strzostwach gimnastycznych Woj­
ska Poiskiego odbyły się ćwicze­
nia w II i III klasie. Wśród ko-
b.et prym wiodły gimnastyczki
Wawelu. Najlepszą była Ablewicz
— 57 pkt. przed Filipek i Kursą
(wszystkie Wawel). W klasie III

zwyciężyła 14-letnia Katra (Wa­
wel) 56,6 pkt. otrzymując za ćwi­
czenia wolne rzęsiste oklaski..

W konkurencjach mężczyzn po-
zitm był nieco słabszy. W klasie
II mistrzostwo zdobył Gedych
(Lotnik) 54,8 pkt. a w klasie III

Sołlykowski (okręg warszawski)
56,35 pkt.

Dziś startują gimnastyczki I

gimnastycy klasy pierwszej. (P)

OTWARTE BOISKA

DLA MŁODZIEŻY...

WOJEWÓDZKI Szkolny
Związek Sportowy zawiada­
mia, że wszystkie boiska spor­
towe Dzielnicowych Ośrodków

Sportowych, zostały już ot­
warte i mogą z nich korzy­
stać wszystkie szkoły, w ra­
mach zajęć lekcyjnych. Obiek­
ty. a nawet i sprzęt są również

udostępnione młodzieży niezor-

ganizowanej.
Zgłoszenia kierować należy

na ręce kierownictwa SZS, pl.
Groble 9.

STAWKĄ MECZU 4 PKT.

W chwili obecnej 115 derby
Krakowa stać się mogą przy­
słowiowym „grabarzem'1 Cra-
covii lub Wisły, gdyż druży­
na przegrywająca przy rów­
noczesnym zwycięstwie Ruchu

zostaje osamotniona na sza­
rym końcu tabeli,
stwo w tym meczu

r.oznaczne nie dwu
lecz czterem, gdyż
obliczyć, jedna z drużyn zdo­
będzie dwa punkty a rywalka
jej tyleż straci...

Zwycię-
jest rów-
pumktom,

jak łatwo

na Śląsku i w warszawie

TEŻ DERBY

Slńisk 1 Warszawa też mają swo­
je derby. W Zabrzu miejscowy
Górnik gości byłomską Polonię.
Obydwie drużyny dzieli w tabeli

• różnica bramek. W stolicy Legia
j zmierzy się z Gwardią i tu tak­

że układ sił przemawia za remi­
sem. W pozostałych spotkaniach

i grają: Polonia Bydgoszcz —

Ruch, Pogoń — ŁKS oraz Lechia
— Górnik Radlin.

DRUGOŁIGOWCY

GRAJĄ NA WYJAZDACH

Trudne zadanie czeka przodow­
nika tabeli rozgrywek grupy po­
łudniowej II ligi. Wawel wyjeż­
dża do L:pin, gdzie zmierzy się
z Naprzodem, natomiast tarnow­
ską Unię czeka ciężki mecz w

Sosnowcu ze Stalą.
Jeśli zespoły nasze przejdą zwy­

cięsko niedzielną próbę, to szan­
se ich wzrastają niewspółmier­
nie na zajęcie wysokich lokat w

tegorocznych rozgrywkach.
W pozostałych spotkaniach w

KRAKOWSKIM TARGIEM?

Nie chciałbym aby mnie źle

zrozumiano, ale najszczęśliwszym
wyjściem dla krakowskiego pił-
karstwa byłby w tym meczu re­
mis. Gdyby „los” splatał tego fi­
gla, to strata każdej z jedenastek
wyniosłaby zaledwie 1 pkt. co

przy ewentualnej zwyżce formy ,

naszych drużyn (pobożne życzę- grupie południowej II ligi grają:
nie — przyp. autora) byłoby za-‘

ledwie „złem koniecznym”. Ale
kto może przewidzieć końcowy
rezultat tego spotkania? Obydwie
drużyny wyjdą na boisko z sil­
ną wolą zwycięstwa, zawodnicy
będą walczyć przez pełne 99 min.,
gdyż' pcdwÓjną stawkę
Śką potęguje tu jeszcze
letnia rywalizacja obu

mistrzow-

ponad 50-
klubów.

Piast — Stal Mielec, Walter —

Stal Rzeszów, Concordia — Le­
gia Krosno i Unia Racibórz —

Szombierki. W grupie północnej
spotkają się: Calisia — Zawisza,
Olimpia — Lech, Polonia W-wa —

Odra. Piast N. Ruda — Polonia
Gd., Warta — Arkonia, Pomrr-n-

nih — Śląsk. (JAF)

f WIELKIE

f olbrzymie
r krakowskich
? tu. Już na

rozpoczęciem
i

nie potrafiło wykazać
większej przezorności i dosto­
sować komunikację do potrzeb
pasażerów. *

NA STADIONIE Wi­
sły nie zabrakło chyba
nikogo z zagorzałych ki­
biców obu drużyn. Go­
rzej jest gdy sympatie
te podzielone są w gro-
n;e jednej rodziny. Po
meczu byliśmy świadka­
mi konfliktu między oj­
cem (kibicem Wisły), a

synem
Cracovii).
chłopiec przyjął
entuzjastycznie zwycię­
stwo biało-czerwonych, mówiąc
że mogło być i 4:0, tatuś zde­
cydowanie przerwać dyskusję

cho-
zna­

komity aktor I wytrwały ki­
bic Cracovii — Tadeusz We­
sołowski.

TEORIA

TYLKO NA PAPIERZE?!

W derbach nigdy nic nie wiado­
mo — to prawda. Ileż to razy
zdarzało się, że będąca w lep­
szej formie Wisła „musiala” mecz

przegrać, czy też odwrotnie —

opromieniona zwycięstwami Cra-
covia oddawała punkty Wiśle.

Gdyby choć w tym była jakaś
reguła, to po ostatnim zwycię­
stwie „gwiaździstych” i porażce
biało-czerwonych, jutrzejszy
mecz powinna wygrać Cracovia.
Ale złudne są wszystkie, horo­
skopy... W meczu Cracovia — Wi­
sła może . decydować nie tylko
forma drużyn, nie tylko dyspozy­
cja psychiczna graczy, ale też

przypadek.

KTO BĘDZIE GRAŁ?

Licznych kibiców zapewne
intryguje pytanie — w jakich

Oczywiście kobieta, to wydawało się najbar­
dziej prawdopodobne- Ashley był młodym człowie­
kiem. przypominał nieco Ullmana. Także używał
ostrych, pachnących wód po goleniu. Kobieta i ry­
wal? Ashley był kawalerem. Tak się dziwnie zło­
żyło, że w wydziale za wyjątkiem dwóch czy trzech
ludzi, wszyscy byli kawalerami. Najbardziej nie­
bezpieczny stan. Kobieta? Trzeba za wszelką cenę
odnaleźć ślad tej kobiety!

Willburn nie był szczery wobec swych współpra­
cowników, kiedy powiedział, że nie należy łączyć
z sobą sprawy Fancy Moore i sprawy Ashleya. W
grancie rzeczy nie mógł oprzeć się wrażeniu, że

istnieje jakiś mianownik tych zdarzeń. Jedynym
ogniwem były w tej chwili przyczyna zgonu i sce­
nerie podłego hotelu. Oczywiście to nie miało żad­
nego znaczenia. W Londynie co noc pada zamordo­
wany człowiek. W Londynie podejrzane hoteliki
niemal co noc stają s;ę widownią przestępstwa. W

Londynie nardzo wielu ludzi umiera wskutek udu­
szenia. Willburn wiedział dobrze, że nie ma żad­
nych podstaw, by łączyć te dwie sprawy, aby jed­
ną wspólna linia zakreślić ramy t”ch dwóch
matów. Zmęczenie sprawiło, że Willburn był nie­
słychanie wyczulony na każdą, najbardziej nawet

niedorzeczną myśl. Ten stan odrętwienia mięśni
przy jednoczesnym wysiłku umysłowym spowodo­
wał, że z namiętną pewnością oczekiwał potwier­
dzenia swojej tezy, choć zdawał sobie sprawę z jej
nielogiczności. Nigdy nie liczył na intuicję. Po pro­
stu nie wierzył w jej istnienie. Tylko w chwilach

wielkiego zmęczenia, na pograniczu świadomości
i snu, odczuwał działanie niekontrolowanej siły,
która kojarzyła jakieś odległe fakty i zdarzenia,
komponowała je w całość. Najczęściej nie podda­
wał się takim złudzeniom. Intuicja jest znakomi­
tym instrumentem dla ludzi, którzy ślepo ufają
faktom. Willburn nie ufał faktom. Miał literackie

dra-

' W DZIEWIĄTEJ kolejce
i kań piłkarskich o mistrzostwo li­

gi okręgowej tylko dwa spotka­
nia odbędą się

Wisła Ib na

zmierzy się w

rem rozgrywek
kanie zapowiada się bardzo cie­
kawie i kto wie czy wiślacy nie

będą pierwszym zespołem, który
pokona przodownika. Początek te­
go meczu o godz; 11. Poza tym

| Korona gościć będzie jutro nowo-

, hucką Wandę. Początek spotka-
| nia o godz. 11.

i Garbarnia i Kabel rozegrają
! mecze na obcych boiskach. Zespół

ludwinowski znajduje się jednak
w dużo lepszej sytuacji, ponieważ
gra w Myślenicach z Dalinem,
który zajmuje ostatnie miejsce
w tabeli, a Kabel zmierzy się
z Tarnovią, która na własnym
boisku gra bardzo dobrze.

W pozostałych meczach o mi­
strzostwo ligi okręgowej spotkają
się: Sandecja — Górnik. Brzesz­
cze, Hutnik Trzebinia — Beskid.
Wieliczanka — Metal. Koszarawa
— Chełmek, Unia Oświęcim —

Hutnik NH, Fablok — Czarni.

w Krakowie,
własnym boisku

niedzielę z leade-
— Dąbskim. Spot-

(zwolennikiem
Ponieważ

zbyt

■ ■■■■■»UKBBBBBBaaacD»ni«saeeaaaaieaeBBBBBiiBBBBata(Bik«BBar9<

M. Matyas contra

k Plenum SKKIF
• wygyrywcr...
♦ Lekkoatleci ZS8R jsż w formie

W

obrady Plenum GKKF poświę­
cone m. in. sprawom wychowa­
nia fizycznego wśród młodzieży.
Wyniki obrad będą miały duże
znaczenie dla dalszego kształto­
wania się zagadnień sportu w

naszym kraju. W obradach bio-
_______ ____

tą m. In. udział: min. oświaty - i pańskimi zespołami

WARSZAWIE rozpoczęły się

Wł. Bieńkowski, min. finansów
— T. Dietrich, wicemin. obrony
narodowej — J. Zarzycki, .wice­
min. oświaty — M . Godlewski
oraz wicemin. zdrowia — B. Ko-

K. Kosa

żusznik. W pierwszym dniu obrad

przew. GKKF — Wł. Reczek wy-
głosił obszerny referat na temat

wychowania fizycznego w Polsce.

sk
W MADRYCIE odbyło się pół­

finałowe

„Puchar
spotkanie piłkarskie o

Europy” pomiędzy hisz-
____

i — Realem i

Zwyciężył Real 2:1,Atletico.
Bramki dla zwycięzców zdobyli
— Puskas i Alonso, a dla Atleti­
co — Vava.

5f<
lekkoatletów ra-

już normy,
zakwalifikowali

CZTERECH

dzieckich zdobyło
dzięki którym
się do grupy kandydatów na wy­
jazd na Igrzyska Olimpijskie do

Rzymu. A oto oni: Rybak w

skoku wzwyż 203 cm, TcrOwa-

nesjan w skoku w dal — 7,91 m,
Rudenko w rzucie młotem —

65.92 ,m oraz zawodniczka — Press

pchnięciu kulą — 16,18 m.

,,Polak z Wągrem dwa
Oratanki” — tym razem

jednak wbrew zasadzie
pp. Kosa i Matyas po­
prowadzą da boju dwie
odwieczne rywalki —

Cracovię i Wisłą. Jakby
tu wygrać — to pytanie
zaprząta myśli trene­
rów. Jaką taktykę za­
stosować by zdobyć
cenne punkty? Oj, cięż­
ka jest dola trenera,
szczególnie przed tak

ważnym spotkaniem.
Fot. — J. Lewioki

Ddkgd wjdziemy?

PIŁKA RĘCZNA
Godz. 17 . Boisko WSWFt
AZS Kraków — WKS Śląsk

(Spotkanie 7-osobowych dru­
żyn męskich o mistrzostwo
I ligi).

MAURICE
S ANDREWS

ambicje, wyobraźnia znaczyła dla niego więcej niż

tysiąc stron zeznań świadków.
Ale dzisiaj wyobraźnia okazała się bezsilna Nie

potrafił zrekonstruować sobie obrazu Ashleya na

tle nędznego pokoiku hotelowego w Paddington.
Ashley był dzieckiem slumsów, wychował się na

podwórzu jakiejś secesyjnej kamienicy właśnie w

pobliżu domu, w którym tak tragicznie zginął.
Ashley był pracownikiem Yardu, jego pensja i je­
go pozycja stworzyły mur nie do przebycia między
nim a Paddingtonem. Nie wraca się tam, skąd się
uciekło po latach zmagania. Ashley mógł mieć nie­
jedną kochankę, mógł mieć sto kochanek- By! przy­
stojnym chłopcem o jasnych dziecinnych oczach-
kochał awanturnicze filmy i wzorzyste krawaty.
Tacy młodzieńcy jadają w Soho, mieszkają w po­
kojach umeblowanych nieopodal Regent Parku,
kochają w hotelach skromnych, ale stwarzających
pozory elegancji i dobrego smaku. Ludzie w ro­
dzaju Ashleya czy Ullmana niczego się tak nie oba­
wiają jak właśnie złego smaku. Tacy ludzie omi­
jają Paddington, tak jak się omija własne, niedo­
bre wspomnienia.

Własne, niedobre wspomnienia. Właśnie teraz

wyszedł im naprzeciw. Richard Stanton, jego wiel­
ki. sędziwy szef i jego wielki, pokonany rywal. Po
Richardzie Stańtonie odziedziczył ^rzed laty stano­
wisko szefa wydziału i w rok później zabrał mu

żonę. Był to jedyny czyn, którego WiUburn zawsze

się wstydził. Kiedy pochował Rebekę, czuł się je­
szcze bardziej winny. W oczach Stantona odnaj­
dywał wyrzut. Stanton był starcem, wysokim, ra­
sowym starcem o nawykach nie do zniesienia Sa­
mym swoim istnieniem obrażał innych ludzi.

Był to chyba ostatni wielki pan kornwalijski-
Willburn nie okazywał mu niechęci, bo należał do

tej nielicznej garstki ludzi, którym udało się bez­
karnie skrzywdzić Stantona.

Wszystko odbyło się tak, jak przewidywał. Stan­
ton Dowitał go na progu gabinetu, sztywny i bez­
namiętny. Rozmowa trwała na szczęście krótko
i najeżona była wzajemnymi grzecznościami.

— Jest mi bardzo przykro, Ed! — powiedział
Stanton skrzypiącym głosem. Mam nadzieję, że
dasz sobie radę w tej trudnej sytuacji!

— Dziękuję ci, Dick! Sprawa nie przedstawia się
tak bardzo źle. Jeżeli będę miał jakieś kłopot.', na­
tychmiast cię zawiadomię — odparł Willburn
i pomyślał, że za żadną cenę nie dopuści do kłopo­
tów. Widział dobrze, że Stanton zupełnie nie myśli
o tym biednym Ashleyu, którego nigdy w życiu nie
widział i że w gruncie rzeczy nie obchodzą go wca­
le kłopoty wydziału. Nie trudził się nawet, aby oka­
zać większe zainteresowanie.

Kiedy wracał do siebie, czuł się bardziej wy­
poczęty. Najgorszy kwadrans dnia miał już poza
sobą, w wydziale oczekiwał go Matthews. Byl to

.przystojny jegomość o wyglądzie południowca,
żywy i nerwowy. Można go było podejrzewać o

wszystko, tylko nie o to, że z zamiłowaniem kraje
ludzkie zwłoki.

— Niechże mi pam wreszcie powie dokładnie,
doktorze, co stało się z tą małą z Maida Vale? —

zawołał Willburn. Matthews przygładził swoje
czarne, proste włosy, pieszczotliwym ruchem. —

Prześladują mnie dzisiaj podrzędni amanci fil­
mowi — przemknęła myśl Willburnowi. ,

(Ciąg dalszy nastąpi)

BOKS
GGdz. 19. Hala Hutnika?

Team Hutnik Olsza — Nogat
Malbork

(Spotkanie towarzyskie)
Gcdz. 13. Hala Wisły

Wisła — Legia (W-wa)
(Spotkanie towarzyskie)

GIMNASTYKA

Gc-dz. 16. Hala Wawelu?
Mistrzostwa WP w konkuren­

cji kobiet i mężczyzn.

PIŁKA NOŻNA

Gcdz. 16.30 Stadion Cracovlll

Cracovia — Wisła

(O mistrzostwo I ligi)
BOKS

Godz. 11 .30 Hala Hutnlkaf
Kraków — Rzeszów

(Spotkanie juniorów o „Pu-
char GKKF”)

PIŁKA RĘCŻNA
Godz. 10.30 Boisko WSWF:
AZS Kraków — Varsovia

(Spotkanie 7-osobowych dru­
żyn męskich o mistrzostwo I

ligi)
GIMNASTYKA

Godz. 9 Hala Wawelu?
Mistrzostwa WP w konkuren­

cji kobiet i mężczyzn
ZAPASY

Godz. 10 Sala Bieżanowiankl:
Mistrzostwa Krakowa w stylu

wolnym.

KS WANDA organizuje w v

dniu 1 maja br. zawody ko- l'

larskie dla dzieci. Zgłoszenia i1
do wtorku dn. 28 bm. przyj­
muje sekretariat klubu w No­
wej Hucie, ul. Demakowa 26.


